a dawno z frontu 


kran 5 Mk. 60 fen. 


ie 1 Mk. 50 fen, Kwartalnie #4 Mk. 88 fen. 
szenie do-domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 
mërata przez pocztę miesięcznie £ Mk. BU f 


en., 


Rękopisów ierasrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


Dziennik polityczny, społeczny i liłeracki. 
Redakcya i Ddminisiracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. 

ONRZIAK w Warce. ul. Erywańska 18. 


GGŁOSZENIA w Królestwie Polskisem: 
Zwyczajne: 30 len, za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt} 
Brokng: 6 fen. za wyraz; najmniej Ś8 fen. 
Hatzsłanu (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Hekralngi 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
W dziale handławym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 


KASOOKCEOOGKIOCKE 


A F l LTE: Częstochowa: ul Panny e 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płonka Admin. dsk Płock, oraz W Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomży i ua 


"Juta pnan | 


l Niedawno depesze przyniosły wiadomość, 
fakoby parlament francuski uchwalił wpro- 
wadzić kontrolę parłameniarną nad armią, 
oraz, że tego samego domagają się socyaliści 
belgijscy. . Obecnie na szpaliach -„„Czasu” m 
kazal się omawiający szerzej sprawę wspo- 
mnianej kontroli artykuł, który przytaczamy 
poniżej. 
Parlament i rząd francuski próbują roz- 
maityeh sposobów, aby wybrnąć z drażliwej 
sprawy kontroli parlamentarnej nad armią, 
która wbrew półutzędowym doniesieniom nie 
zostala stanowczo załatwiona na tajnem po- 
siedzeniu izby 25 lipca. Przebieg tego po- 
siódzenia mie jest dotychczas dokładnie zna- 
my, musiał być jednak niezwykle burzliwy, 
gdyż zaniechano ogłoszenia ołicyalnego spra- 
wozdania. Myśl kontroli powstała jako wy- 


raz niezadowolenia: ogółu ze sposobit. prowa-: 


zania kosa iz n a gene 


pO, a 
a paru j 
fi je 
4 j ja 


j wy nywali ważę p pri. 
wie nieograniczoną w imieniu „idu“, Insty-. 
bach ta upadła prędko z powodu licznych na-- 


dnżyć panów komisarzy i*wskutek rosnącego | 


oporu generałów, którzy nie chcieli podlegać 
_ efwilnym urzędnikom w sprawach wojsko- 


wych. Jednakże komisarze rewolucyjni byli 


w swoim czasie i w danych stosunkach do pe 
wnego stopiia potrzebni, gdyż z jednej siro- 
my było ich głównym obowiązkiem nadzóro- 


wanie politycznej działalności « wyższych do- 


wódców. przejętych częściowo duthem. opozy- 
eyi przeciwko republikańskim urządzeniom, 
a z drugiej, wobec wielkich odległości, złych 


połączeń i niemożliwości szybkiego zniesienia 


się z władzami centralnemi, sztaby armii mu- 
-Maly mieć przy sobie ludzi obdarzonych. sze- 
qrokiemi pełnomocnietwami, którzyby: na wła- 
sng odpowiedzialność mogli w danym razie 
ścydować w chwilach stanowczych, | 
"Qba te motywy nie mogą się odnosić do 
f etoxi mków obecnych, kiedy porozumienie się 
|» rzędem jest tak latwe i tak szybkie; a ge 
nerałowie nie mają żadnej możności pa 
nia na szkodę republiki”. 
Mimo to nie moins twierdzić jakoby kon 
irole parlamentu była we Francyi niezgodna 
z duchem czasu owi wobec: Nini 


tycznych wig 


wojny odpo y przed Poj parlament 
właściwie sprawnje najwyższe dowództwo i 


zadanie swoje może spełnić tylko zapomocą 
własnych drganów kontrolnych. To był wla- 

argument tych deputowanych, którzy na 
tajnem posiedzeniu Izby domagali się wyboru 
komisyi kontrolującej: Briand ze znaną. gięt- 
kością ustąpił częściowo wobec większości 
Izby, ale też nie dopuści! do zbytniego töz- 
szerzenia parlamentarnej kontrol. Przede- 
wszystkiem Izba żądała ustanowienia „dele- 


gation directe* przyczem powstała - Tomica A 


« gdań co do właściwego znaczenia Diii bez- 
pośredni, „direct 


-Jedni utrzymywali, że oznacza on dope 
czenie delegatów Izby bezpośrednio do fron- | * 
tu, drudzy odnosili go tylko do bezpośrednie. | 


© wyboru komisarzy przez Izbę. 
Obie te interpelacye Briand zręcznie od 


rzucił, nadając spornemu wyrazowi znaczenie. 


najogólniejsze. Komisarze będą bezpośred- 


nim organem Izby, ani na front nie poja- | 
dą, ani nie będą bezpośrednio | przez Izbę wy- 


brani; komisya wojskowa. zaproponuje kan- 
dydatów, których Izba zatwierdzi. Sprawo- 
zdawca Tardietux, y Foka i redak- 
tor polityczny: 


nej komisyi dla wy 
(5h jego Jednak 


Temps” A add nie- | 
iem wW 


| nieważ 
|-ważano za. zbyteczne, 


„nych posił 


nych dyskusyach większość poszła za wska 
zówkami Brianda, nie chcąc wywoływać w mo- 


mencie wielkiej ofenzywy gabinetowego przem. 


silenia. 


armią i działaniem generalnego sztabu obej 


nia ogólna przywiązuje” do nich wielkia n 
dzieje w przekonaniu; że potrafią tehnąć ; 
cyatywę w wojskową biurokracyę, pogrążoną 
w. eae i szablonie. . 


ce ustanowieniu kontroli parlamentarnej, — 


ry był dawniej przeciwnikiem  ingerencyi 
paramentu w sprawach wojskowych, zurie- 
nil zdanie po dłuższym pobycie w obozie vyer- 
duńskim. Oprócz tego Herve zachęca. komi- 
sarzy, aby zabrali się energicznie do ludzi kry- 
jących się przy sztabach brygad i dywizyj, w 
parkach automobilowych i kancelaryach pat- 


kowych, byle tylko uniknąć rowów. strzełec- | 
kich. . Będzie. to w każdym razie podrzędna | ` 


kontrolą wojskowych . sanitarnych urządzeń, 


Parlamen francuski przeprowadził zatem 


"swoją wole: i przystąpi niebawem do bezpo- 


średniego współdziałania w wojnie. Nie na- 
stąpi z tego powodu z pewnością nagła zmia- 


na strategicznej sytuacyi, zawsze jednak nale- |. 


ży bacznie śledzić ten eksperyment, który ma 
przekonąć elementy wojskowe, że istnieje 
jeszcze w kraju cywilna ludność, mająca pra- 
wo, aby jej nie utrudniano egzystencyi przez 


niedorzeczne. lub. niepotrzebne ograniczenia. 


Francuzi sądzą, że za pomocą komisyi kontro- 
lującej zmniejszą uciążliwości wojny;-być mo- 
że, że mają słuszność, wątpić. tylko można, 
aby: delegaci parlamentu sprowadził: dla pre- 


tak oczekiwane przez caly naród, 


| r" turecki 


| Kauśtistyno pól, 3 sierpnia.—Główna 
kwatera donosi 2 
nemi: 

„Na froncie kaukaskim w odcinkach 
Bitlisz i Musz toczą sie slabe lokalne 
walki ogniowe. 

Zacięte ataki nieprzyjacielskie, wy- 
konywane od 5 dni przy pomocy 7 puł- 
ków piechoty, 4 pułków kawaleryi oraz 
przeszło 80 dział i haubic na nasze czo- 
łowe stańowiska, wysunięte w odcinku 
Ognett ku północnemu wschodowi i bro- 
nieńe przez bardzo niewielką załogę, Zo- 
stały krwawo odparte. Nieprzyjaciel w 
ciągu tych walk stracił przeszło 3,000 


poległych. Nasze straty są stosunkowo 
niewielkie 


1 siezpóla, przy pomocy sprowadzo- 

ów, nieprzyjaciel po 7-godzin- 
nem ostrzeliwaniu zaatakował ponownie 
te stanowiska i znowu poniósł niezwy- 
kłe straty. Nasze oddziały czołowe, pó- 
eoność ich na tej pozycyi u- 
zostały cofnięte 


-na stanowisko, położone nieco w tyle. 


centrum i na lewem skrzydle, 


‘oraz na: wybrzeżu nie było żadnej po- | 
3 ważniejszej akcyi wojennej. 


Działalność, 
rozwinięta przez nieprzyjaciela, celem 


ca się dalej na zachód od Er- 


"hen była. aipee. > be woana, 


m opowiadają Rosyani. 


4. 2 sierpnia. ~ Wielki szłab 


= Fro: kaukaski: Poe za nięprzyjacie- 
- Petersburg, 2 spania — "Wielki. sztab 


; goremainy donat , sierpols wieczorem 


sheaa się rządn. Po długich i aiuniąt: 


W niedługim zatem czasie kontrolę nad: 


mą delegaci Izby i niebawem postawione w 


Podobno zajścia pod Verdun nie były b 


pewnem jest przynajmniej, że Tardieux, któ 


ysta czających i śle. organizowac. | 


ża francuskiego zwycięstwo, tak upragnione i |. 


sierpnia między in- 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 3 sierpnia: 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka Hindenburga. 
Na północnej części frontu nie zaszły wydarzenia znamienniejsze. 
Natarcia rosyjskie, po obydwóch stronach jeziora Nobel złamały się. Na po- 


| łudniowym zachodzie od Lubieszowa załamał się silny atak. 


Posuwające się koleją Kowel — Sarny nieprzyjacielskie linie strzeleckie 
przepędzone zostały naszym. ogniem. 

W lesie pod Ostrow e m (na północy od Kisielina) wzięto de niewoli przeszłe 
100 jeńców. 

Po obydwóch stronach kolei pod Brodami, upianowane, zdaje się, ataki alę- 
przyjacielskie, doszły do skutku jedynie przeciwko Poni kowi icem i zostały od- 
= 

ogóle panowała na froncie nieznaczna działalność bojowa. 

e Rożyszezami i na wschodzie od Terczyna zestrzelono latawce Do- - 

„syjskie. 


| Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 

Na południowym zachodzie od Welezniowa oczyszczono kilka małych gniazd 

Noa se 
Zachodni teren walk: 

Na-północy ot A silny nieprzyjacielski ogień przygotowawczy | „pozwalał 
e wielkiego decydującego ałaku pomiędzy strumieniem A nere a Somme. 
Z powodu naszego ognia zaporowego doszło tylko do chwiłowych i na oddzielnych te- 
renach do ciężkich walk. 

Po obydwóch stronach drogi Bapaume — Albert i na wschodzie od lasu 
Trones załamały się silne ataki angielskie. 

Pomiędzy Maurepas a Semme atak francuski powtórzył się sisdm razy. 
W zaciętych starciach wojska nasze pozostały panami swych stanowisk; przeciwnik 
wtarznął jedynie do majątku Monacu i do części rowu na północy stąd. 

Na południn od Somme odparte natarcia francuskie pod Barłeux i pod 
Estrees. 

" Na prawo od Mozy przeciwko tylom wzgórza Pieprzowego rzucił nieprzyjacieł 
do ataku znaczne siły na szerokim froncie od fortu Thiaument aż na północ od 
fortu Laufee. Na zachodniej części tyłów wzgórza Pieprzowego i na połu- 
dniowym zachodzie od Fleury wtarzgnał on do części sanr linii przedniej i odzy- 
„pa utracony onegdaj teren w lasku Laulffee. 

Okolo fortu Fhiaumonti na południowym wschodzie od Fleury przeciwnik 
rostał gładko odparty; w górze lesistej, po chwilowem wtargnięciau, odrzucono go 
wśród ogromnych dla niego strat. 

Wskutek nieprzyjacielskich ataków na miasta belgijskie m. L w Mairebeke 


(na południu od Geut) zabito lub ranione 16 mieszkańców, w tem 9 kobiet i dzieci. 


Lotnicy nasi zaatakowali eskadry nieprzyjaciełskie i zmusili je do odwrotu. Jedna 
z nich uciekła po nad terenem kolenderskim. 

-W walce powietrznej zestrzełeno dwupłatowiec angielski na poładnie od 
Roulers, oraz na południowym wschodzie od Peronne latawiec nieprzyjaciel 
ski, który jest trzynastym z kolei zestrzelonym przez porucznika WinigensSa. 

Ogniem obronnym stracono po jednym laiawcu nieprzyjacielskim pod Boesin- 
gh e i na północy od Arras. 


Bałkański teren walk: 


Nie sra 
Naczelne Dowództwo Wojskowe, -- 


- Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 


BERLIN, 3 sierpnia (T. wł.). — Urzędowe: W nocy z 2 na 3 sierpnia większa 
liczba naszych sterowców zaatakowała ponownie południowa - wschodnie hrabstwa 
Anglii i z pomyślnym wynikiem obrzuciła wielką liczbą bomb wybuchających i plong- 
cych szczególnie Londyn, podstawę operacyjną flety — Harwich, urzadzenia koleje 
we, oraz ważne ze względów wojskowych, zakłady przemysłowe w hrabstwie Nor- 
folk. W drodze sterowce zostały zaatakowane przez lekkie morskie siły nieprzyja- 
cielskie i nieprzyjacielskie samoloty, zaś podczas samego ataku były oświetlane 
przez liczne reflektory i gwałtownie ostrzeliwane. Wszystkie one powróciły bez 


| Komunikat z austryścki. 
- WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 3 sierpnia: 


Rosyjski teren walk. 


Pod Welezniowem, wojska nasze odrzuciły oddział nieprzyjacielski, który 
RA wąskim kawałku frontu wiargnął do naszych rowów. 


a A ESE 


-lo stu jeńców, w czem 3 oficerów. 


"zy aż na południe od Fieury, w lesie tuż 


nie. 


nie cdparły oddziały bułgarskie, kióre. obsa- 


nicy) i dnia 26 lipca opanowały wieś Zbor-. 


Armia generala - pułkownika Bochm-Frmollego odparła ataki na południowym > 


zachodzie i zachodzie od Brodów. Również nie powiodły się ataki rosyjskie, wy- 


-konane wzdłuż kolei prowadzącej z Saren do Kowiainad dolnym Stochodem, 


| pozatem w dniu wczorajszym nieprzyjaciel zachowywał się względnie spokojniej, eo 
przypisać należy jego wysokim stratom, przekraczającym wszelkie miary. ` a 


Wioski teren walk: 


Podczas pomyślnych operacyj mniejszych wzięto wezeraj do niewoli w ođeinku 


Bareola 140 Włochów, w tem 2 oficerów, oraz zdobyto 2 karabiny maszynowe. 
Na wzgórzach na południowym zachodzie od Panneveggio w dniu 1.sierp- 
nia ponownie odparto wśród ciężkich strat dwa bataliony „włoskie. R 


Albański teren walk: 


|" Bez zmian. 


M amd a Al rome 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
<A von Hoeier. | 
Feldmarszałek - porucznik. 


Sprawozdanie admiralicyi austry 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 3 sierpnia: Sk) gh pasi 


Grupa torpedowców naszych ostrzeliwała dn. 2 sierpnia urządzenia wojskowe w 
Molfetto. Jeden latawiec został zdemolowany, jedna fabryka stanęła w płomie- 


aekiej. 


GARE ep 


niach, inna została uszkodzona. W czasie powrotu torpedowce te, oraz krążownik. 


„Aspern“, który się do nich był przyłączyłsteczyły krótką potyczkę z oddziałem flo- 
ty nieprzyjacielskiej, składającym się z jednego krążownika i 6 kontrtorpedowców. 
| Gdy pociski nasze osiągnęły swój cel, nieprzyjacielskie jednestki morskie za- 
wróciły na południe i zniknęły. ty? 
Nasze jednostki wróciły z wyprawy pomyślnie. i 
` W porannych godzinach tego samego dnia, nieprzyjacielskie latawce lądowe, które 
rmucały na Durazzo bomby, nie wyrzadzająe jednak żadnych szkód, były ścigane 
przez nasze latawce morskie, które natychmiast wzniosły się w powietrze. Jeden 
z lataweów nieprzyjacielskich stracony został w odległości kilku mił morskich na po- 
łudnie od Durazzo przez jeden z naszych lataweów morskich, kierowany 
przez chorążego morskiego Fritscha i obserwatora chorążego morskiego Sewera. 
Strgcony latawiec, lekko uszkodzony, zabraliśmy. Z pośród obydwóch lotników, któ- 
rzy rzucili się do ucieczki, wojska nasze ujęły później jednego oficera. . 
Torpedowiec „Magnet“, dnia 2 sierpnia przed południem zaatakowany został 
przez nieprzyjacielską łódź podwodną, przyczem torpeda uszkodziła jego tył. Poległo 
przytem dwóch ludzi, czterech zostało ranionych, a siedmiu zaginęło. Okręt spro- 
wadzono do portu. a A 


DS 


Front kaukaski: W kierunku na Livas, na 
zachodzie od Ercindjanu wojska nasze pono- 
winie uczyniły posiępy. 


Momuniiaty francuskie, 
Paryż, 3 sierpnia (T. wł). — Urzędo- 
wo donoszą 2 sierpnia popoł.: 

.. Na północ od Somme Francuzi zdo- 
byli silnie umocniony fort pomiędzy la- 
sem Hem i folwarkiem w Monaeu 

„ Na południe od Somme Francuzi za- 
jęli rów nieprzyjacielski na półnoeny- 
wschód -od Deniecourt i wzięli jeńców. 

W Szampanii na zachód od Aube- 
riye rosyjski oddział wywiadowczy za- 
atakował przy pomocy basnetów oddział . 
niemiecki, który poszedł w rozsypkę, po- 
zostawiając na polu poległych. 

Na prawym brzegu Mozy podczas 
nocy trwała gwałtowna walka artyleryi 
na ironcie Vaux-Chapitre de Chenoi, któ- 
ra rozciągnęła się w kierunku, aż w oko- 
lice na południe od Damioup. Po szere- 
gu bezskutecznych ataków, Niemcy uzys- 
kali nieco terenu w laskach: Vaux, Cha- 
pitre i Le Chenoi. Wszystkie próby a- 
taków w- innych punktach zostały po- 


nieprzyjaciela, zagospodarowały się. 


bitych i 3 rannych. 


na obydwóch brzegach Wardaru. 
„lemikat belgijski. 
donosi 1 sierpnia: j 


czy się walka artyleryi. 


Komnaty angielskie, 


kwałera donosi 2 sierpnia: -. 
Położenie jest niezmienione. 
nieprzyjacielska 


wstrzymane. Niemcy ponieśli znaczne Trones. Pozaiem dzień był wzgłędnie spo- 
straty, Francuzi wzięli do niewoli oko- | KCH- 


"Paryż, 3 sierpnia.—Urzędowo dono- 
szą 2 sierpnia wieczorem. 

Na północ od Somme, 
ciągu dnia nie 
akcji. 

~- Na południe od Somme odparto dwie 

próby kontrataków na zdobyte przez nas 
oz na północny zachód od  BDenieco- 
urt. . 

Na lewym brzegu Mozy ostrzeliwa- 
ne są nasze drugie linie na południe od 
Mort-Hemme przy pomocy granatów 
wielkiego kalibru. l 

Na prawym brzegu Mezy wykona- 
liśmy eszelonami szereg ataków od Mo- 


a a A a aa pz pa ia Z. aw EE EEEE" OTOYTY EEE EE TTE TEE 


, artyleryi na innych częściach frontu. 
piechota w |. maż 
przedsiębrała żadnej 


kwatera donosi: 


się dalej. 


-ommitat wła. * 


nosi 1 sierpnia: 


wała działalność swoją. 


na wschód od Vacheranrilie, na zachód 
i południe od fortu Thiaumont, oraz w 
wąwozie na południe od Fieury.. Woj- 
ską nasze zdobyły szereg niemieckich party. f 
rowów i. podstaw operacyjnych. Pod- A 
czas tych akcyj wzięliśmy sześciuset 
jeńców i zdobyliśmy dziesięć karabinów 
maszynowych. 

Odparto kontratak nieprzyjacielski 
w okolicy Yacheranrilie. 
. W odcinkach od TWaax, Chapitre i 
Le Chenois trwa gwałtowne ostrzeliwa- 


Gmin spotkał taki sam los. 


mi miasieczku Paneveggio. 


PTZ 


(Armia wschodniaj, 0E 
Paryż, 2 sierpnia. — Sztab generalny. ar- 
mi oryenialnej o operacyach za czas od 16 do 
31 lipca donosi eo następuje: 
Dnia 24-go lipca serbskie oddziały przed- 
iwy poległych. 
dziły wzgórza Kovil (w dolinie górnej Mogil- 


| Dowództwo floty. 


sko (?) gdzie, pomimo ostrzeliwania . przez 


Dnia 26 lipca posunęły się one naprzód 
na północy od Pejar (?) i Szupine (?) po sto- 
czeniu potyczki, w której Bułgarzy musieli się 
coinąć, pozostawiając: na placu boju 10 zabi- 
tych. . Straty serbskie ograniczyły się na 2 za- 


Na pozostałych częściach frontu armii o- 
ryenialnej panowało chwilami ostrzeliwanie, 
które czasami stawało się bardzo gwałtownem 


Łe Havre, 2 sierpnia. — Główna kwatera 


Na rozmaitych punktach frontu belgijskie- 
go, szczególnie na północy od Dixmuiden, to- 


Londyn, 3 sierpnia. (T. wł.). — Główna 


Artylerya 
czynną była w lasku pod 


Po dwudziestoczierogodzinnem działaniu 
naszej artyleryi z korpusem lotniczym zni- 
szezono siedm stanowisk artyleryi i skład a- 
municyi pod Grandecourt, oraz stanowiska 


Londyn, 3 sierpnia. (T. wł.). — Główna 


Na wschodzie od Pozieres posunęliśmy 


Rzym, 2 sierpnia. — Główna kwatera do- 


W dolinie Eez artylera nieprzyjacielska 
zwalczana energicznie przez naszą, Kkontynuo- 


Wieczorem, dnia 81 lipca wykonał nie- 
przyjaciel w dolinie Astach, po gwałtownym 
ogniu artyleryjskim, atak na stanowiska na- 
sze na Monte Cimone, który szybko został od- 


Inny atak nieprzyjacielski przeciwko sta- 
nowiskom naszym na południowym - zdcho- 
dzie od Castellette na płaskowzgórzu Siedmiu 


W dolinie FTravignole wojska nasze umo- 
eniły się silnie w zajętem przed kilkoma dnia- 


W nocy na 341 lipca, w odcinku Tofana, 
przeciwnik ostrzeliwał z dział rozmaitego ka- 
libru nasze nowe stanowisko na Col di Bois, 
poczem wykonał atak przy pomocy znacznych 
sił, Został on odrzucony i zmuszony do u- 
cieczki za pomocą kontrataku, przyczem po- 
niósł on bardzo ciężkie straty, na co wskazuje 
ogromna liczba znajdujących się na polu bi- 


W dolinie Degano wystrzelone przez ar- 
tyleryę nieprzyjacielska ara»aty wywołały w 
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| rozmaitych miejscowościach po 


RA Ghoreda $włoniirowa. 


„pozwoleniem władz. wojskowych został 


rosyjskich na stalowy front niemiecki na 
„walczących ramię przy ramieniu za nowy do- 


gowea pojmuje, że Hindenburg — to zwy- 


tychmiast umiejscowiono. ` RK 


niejsze wydarzenia. > * 


Życzenia prezesa Rola palskego. 5 | 


Koła polskiego w Wiedniu przesłał depeszę. 
gratulacyjną prezydynm . zarządowi. miasta. 
stołecznego Warszawy, powstałemu z wol: 
nych wyborów. Depesża kończy się. słowa- 
mi: „Pomni na duchową i historyczną 
jedność, która wszystkich nas łączy, błaga- 
my Boga, by zapoczątkowane w Warszawie 
odrodzenie objęło cały naród polski, 


Powróć sekrefarza spraw zagranicznych. 
Berlin, 3 sierpnia (T. wł.). — Sekretarz 
stanu spraw zagranieznych, który w ostatnim 
czasie przebywał w kwaterze głównej, wrócił 
do Berlina. - 


Język wepierski, 
Berlin, 3 sierpnia (T. wł.)—„Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung“ donosi o 
dopuszczeniu języka węgierskiego w 
korespondencyi pocztowej pomiędzy Niem- 
cami a. Generał-Gubernatorstwem War- 
szawskim, jak również i zarządem Aus- 
tryacko-Węgierskim w generał-guberna- 
torstwie Lubelskiem. . i 


Zafar Sfirmera z postem angielskim. 

Sztokholm, 3 sierpnia (T. w1). — W- Pe- 
tersburgu doszło do gwaltewnego zatargu po- 
między Stiirmerem a posłem angielskim; któ- 
ry intryguje przeciw Stiirmerowi, jako nowe- 
mu ministrowi spraw zagranieznych i publiez- 
nie wyrąził przekonanie, że obeena zmiana w 
ministeryum znamionuje energiczne odchyle- 
nie się Rosyi od czwórperezumienia. Po po- 
wrocie Stiirmera z głównej kwatery poseł an- 
gielski wyjechał ostentacyjnie w edwiedziny 
do Sazonowa, przebywającego w sanatoryum 
fimiandzkiem Rauba i oznajmił, że nie powróci 
de Petersburga de tej pory, dopóki Stürmer 
nie zostanie złożony ze stanowiska kierownika 
spraw zagranicznych. Rząd rosyjski jest tym 
faktem oburzony i polecił posłowi rosyjskie- 
mu w Londynie, by oświadczył w ministeryum 
spraw zagranicznych, że osoba posia angiel- 
skiego jest niemiłą rządowi rosyjskiemu. Po- 
sel na jednem z tygodniowych zebrań towa- 
rzyskich powiedział, że cesarz z dymisyą Sa- 
zenowa ©dwlekał. „z perlidyą“ — wyrażenie 
te jest dosłowne — dopóki Anglia nie przy- 
znała Rosyi nowego kredytu miliardowego. 


Kopenhaga, 3 sierpnia (T. wł.) — 
Jak donosi „Nowoje Wremia', przebya 
wający w więzieniu były minister wojny, 
Suchomlinow, eiężko zachorował. Za 


on badany przez trzech lekarzy, którzy 
orzekli, że choroba generała jest bardzo 
poważną. . 
Stan zdrowia pogorszyło znacznie 
wzruszenie umysłowe, 


Bezyrawia rosyiske w Rumuni. 
Budapeszt, 3 sierpnia. (T. wł}. — We- 
dług doniesienia gazety „Az Est“, Rosyanie 
zaniknęłi zupełnie granicę Bukowiny. Z Su- 
czawy otrzymano wiadomość, że główne do- 
wództwo rosyjskie zarządziło pobór do armii 
resyjskiej wszystkich mężczyzn zdolnych do 
noszenia broni, oraz zamknięcie granicy, aże- 
by wiadomość o tem zarządzeniu nie przedo- 
stała się do Rumunii. Rumunowie zamieszka- 
li ma Bukowinie, którzy z marażeniem życia 
zbiegli do Rumunii, opowiadają o skanda- 
licznem postępowaniu .. władz rosyjskich 
względem ludności. Nie wolno tam czytać ga- 
zet rumuńskich. Kto posiąda gazetę rumuń- 
ską, ten podlega karze. 


aeaea mret 


A powodu zmiany w dowótziwie. 
Berlin, 3 sierpnia (T. wł), — Wiadomo- 
ści z kwatery głównej o rozszerzeniu zakre- 
su dowództwa feldmarszałka Hindenburga 
dzisiejsze gazety powitały bardzo przyjaźnie. 
Uiność, że wszystkie rozpaczliwe ataki armij 


wschodzie zostaną złamane, została znacznie 
pokrzepioną przez obecną zmianę w dowódz- 
twie. Cesarz i jego dostojny sprzymierzeniec 
posiedli wdzięczność narodów obu monarchii, 


wód ufności okazany ośwobodzicielowi Prus 
Wschodnich, Nazwisko Hindenburga stano- 
wić będzie rękojmię ostatecznego tryumiu nad 
Rosyanami. Każdy aż do ostatniego szere- 


cięstwo. — Moralna wartość tak wielkiej ut 
ności nie da się ocenić dostatecznie. 


Waki na Wołynia. 
Beriin, 8 sierpnia. (T. wł.). — Na fron- 
cie zachodnim i na Wołyniu walki toczą się 
dalej. W obrębie ofenzywy generała Brusiło- 
wa następuje atak po ataku, brak im jednak 
rozmachu i ani obietnice zwycięskiego zakoń- 
czenia wojny, ani groźna nahajka, rewolwer 
i karabin maszynowy nie są w stanie zapo- 


biedz szybkiemu upadaniu na duchu świeżo 


dckompletowanych i 
„gleń | Pea PIS. pai 
centralnych posiadają zazwyczaj przewagę 
w chwili, gdy Rosyanie wypadają do ata 
z rowów strzeleckich i rzadko trzeba stosował © 
"walkę na biała broń, ażeby napastnikom ode-. 
brać ochotę do natarcia. Wojska rosyjskie, - 
„zmajcujące się na froncie zachodnim pod roz 
kazami gen. Ewerta, wykonawszy bezskutecz. 
ne atąki pod Baranowiczami i Horodyszczem, 
spoczywają bezczynnie na stanowiskach i w` 
obozach, : 4 : OESIE : 


Na froncie Isonzo nie zaszły żadne waż: 


"Wiedeń, 3 sierpnia (T. wl). — Prezes. 


dowodzący flotą baltycką udzielił nagany ód: 
mośnemu oficerowi, zaś wszyscy oficerowie 
marynarki rosyjskiej, otrzymali rozkaz unika- 
nia naruszania neutralności szwedzkiej. W. 
najbliższych dniach oczekiwać należy: zada 
walniającej odpowiedzi ze strony Rosyi w c 

sprawie storpedowania parowea „Syria” a. 
„siłowania storpedowania „Elby“, 


< ffak na rosyjską stację lefnzą 
"Berlin, 3 sierpnia (T. wL). — Kilka ni 
„mieckich hydroplanów atakowało rosyjską : 
cyę lotniczą Arenburg i trainie ugodziło tak 
wą. Rosyjskie samoloty, które wystąpiły 
obrony, zostały zniszęzone:. 
ny wróciły nieuszkodzone. © 


„Berliner Tageblatt" pisze: Lie, 
nia frontu półn.-zachod., zagrożonego . przez. 
Francuzów i Anglików, nie tranzlokowano 

ani jednego człowieka i ani jednej bateryi ze =. 
stanowisk naszych pod Verdun. Fakt ten do-. 
bitniej jeszcze świadczy o nieudolności planu. 
nieprzyjacielskiego, niż nicość korzyści tefy: = 
toryalnych, jakie zdołał on odnieść z tak ok. - 
brzymim nakładem pomiędzy Ancre. i Somme 


tek rano zwołaną została Rada ministrów. 
włoskich, l aa 
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w 


dumn sziurmujących. Wojska: pańsi 


Liczni uciekinierzy z linii nieprzyjaciel 


skich, potwierdzają wiadomości .o okropnem ` 
działaniu niemieckiego 
dla odparcia ataku. Całe szeregi padają, jak 
gdyby ścięte kosą, a straty przeciwnika wy- - 
jaśnia dostatecznie fakt, że na szczupłej prze-. 
strzeni, umieścił on aży trzy korpusy. 

- Peiekinierzy tułają się nieraz całemi - 
dniami po stanowiskach, by wykorzystać na- - 
darzającą się sposobność do ucieczki. Prze- 
strzeń pomiędzy stanowiskami zaściełają sto- - - 
-| sy nieuprzątniętych ciał poległych Rosyan. Za =o o 
„| pewne Rosyanie niezadługo zdadzą sobie --- 
sprawę z bezskuteczności swych masowych a- 


ognia, stosowanego 


taków. Sa 
Szeregi ich topnieją niesłychanie, a wszy: 
stkie ataki kończą się klęską przed liniami 
niemieckiemi. Wojska niemieckie otrzaskały 
się z ustawicznemi atakami, wyczekują, nw 
wych ze spokojem i wielką ufnością we wła: 
sne siły. i m ; 


-ipowiedć.Rospi ma protest. szmedzii. 


Sztokholm, 3 sierpnia. (T. wł). — Do- 


„niesienie szwedzkiej agencyi telegraficznej: 
Obecnie. nadeszła odpowiedź rząfłu rosyjskie- 
go na prötest szwedzki z powodu zatopienia 
parcwców niemieckich „Lissabon“ i „Worms“. 
-Rząd rosyjski 16 lipca zakomunikował, że za- 
żądał od dowódzey przedstawienia sprawoz- - 
dania. W odpowiedzi. otrzymanej obecnie za- 
mieszczono również owo sprawozdanie, z któ- 
rego wynika, że parowce zatopiono i łodzie 
ratunkcwe parowca „Lissabon“: ścigano po za 
obrębem wód szwedzkich. Odpowiedź nie za- - 
przecza wszakże możliwości, że okręty zato. - 
nąć mogły na wodach szwedzkich. Rząd ro. | 
syjski wyraża żal z powodu, że okręty prze- 
dostały się na terytoryum szwedzkie. Główno. - 


Nasze hydropla. =- 


Z ferem zachodniego. 
Berlin, 3 sierpnia (T. w1). — Gaze, 
Dla wzmociie: oo 


Rrok raprzód. 


Berlin, 3 sierpnia (T. wł). — Zdo ` 


bycie zbocza górskiego na północny wschód =: 
od twierdzy Souville, o czem doniesiono 
wczoraj, gazeta „Norddeutsche Allgemeine =. 
Zeitung“ uważa za doniosły krok naprzód 
pod Verdun. Postęp ten posiada tem więk- 
sze znaczenie, że przez zdobycie owych 
stanowisk francuskich Niemcy opanowali- 
jednocześnie nader ważny wąwóz Tava- =. 
nne. Ten nowy sukces posunął znacznie <<" 
naprzód ofenzywę niemiecką i dowiódł -. 
zarazem, że ofenzywa angielsko-irancuska, --- 
„trwająca już przeszło pięć tygodni, nie < 
zdołała bynajmniej przynieść ulgi wojskom. = 
francuskim, których sytuacya pod Verdub - 
jest bardzo trudna. RE: 


Menoa! rządu franzaskiego. 
Paryż, 3 sierpnia (T. wl). — Rząd fram“ 


cuski wydał memoryal dyplomatyczny w.spra ==> 
wie zachowania się niemieckich władz w. sto- 
sunku do mieszkańców okupowanych depar- 
tamentów północnej Franeyi. 


Okręty niemieckie w Portali. | 


Bern, 3 sierpnia (T. wł)—„Temps" a 


donosi, że znajdujące się w portach por: `; 

tugalskich 72 okręty niemieckie rząd: 
portugalski oddaje do dyspozycyi różnym 
Towarzystwom żeglugi. . ; "AE 
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Rada ministrów młoskieh 


Bern, 3 sierpnia (T. wł.) —Na czware. 


ie nm p 


wych kołach Ni 


itk powiemy ma Mooie. 


Lonäyn, 3 sierpnia (T. wł.). — U- 
rzędowo. W ostatnim, wczorajszym, no- 
onym ataku powiełrzeym brało udział 
sześć lub siedem „Zeppelinów*. 

Rzucono 60 bomb, przeważnie na 
mniej zaludnione dzielnice. Jeden statek 
został zaatakowany przez aeroplany i 
działa, Zauważono, że opądał i znikł 
wśród mgły. 


„Beppeliny” m podróży, 
Rotterdam, 3 sierpnia (T. wł.). — Na pôl 
noc od wysp Wadeńskich przeletiało znowu 
w kierunku zachodnim kilka „zżeppelinów*. 
37 Amejandzie zauważono siedm  „zeppeli- 
nów*, a w Teschelling sześć. | 


© 4 ly nh. 


Londyn, 3 sierpnia (T. wł.). — Biuro 
Reutera donosi w izbie gmin prezes mi- 
nistrów, Asquith, zagaił wczoraj rozpra- 
wy Ba temat uchwał paryskiej konferen- 
cyi gospodarczej przemówieniem, w któ- 
rem m. in. powiedział: Celem udziału 
Anglii w konferencyi była po pierwsze 
chęć przekonania nieprzyjaciela, że koa- 
licya jest zdecydowana prowadzić wojnę 
zupełnie jednomyślnia zarówno na polu 
gospodarczem, jak i militarnem, po dru- 
gie zaś poczynienie przygotowań do o- 

resu powojennego w uwzględnieniu wia- 
domego stanowiska Niemiec. Uchwały 
nie były skierowane przeciw państwom 
neutralnym, tymczasem zaś w krajach 
neutralnych, a szczegolnie w Ameryce, 
powstają obawy, by uchwały te nie zwró- 
«iły się przeciw państwom neutralnym, 
Niema tu wszekże miejsca, gdyż miały 
one na widoku jedynie zarządzenia o cha- 
rakterze samoobrony przeciw napaści na 
polu ekonomicznem, która zagrażałaby 
interesom żywotnym koalicyj, Jednakże 
przy wykonywaniu owych zarządzeń, 
szynione będą wszelkie usiłowania, aże- 
by dp ucierpiały na nich państwa neu- 
r Bu M : z A 


nie Caremen, 
Londyn, 3 sierpnia. (T. wL}. —- Dziś o 
zodz. 9 rano stracono Roger -Casement 


PEPEN 
Londyn, 3 sierpnia. (T. wł). — „Lloyds“ 
donosi z Tynemonth: 4 angielskie parowce 
rybackie zatcpione zostaly na morzu Półnóc- 
nem przez niemieckie łodzie podwodne. 


A 8 

enfer” wraca. 

Lugano, 3 sierpnia. (T. wl). — Do ga- 
zety „Secoło” donoszą z Nowego Jorku, przez 
Paryż: Łódź podwodna „Deutschland“  opu- 
ściła wczoraj o godz. 5 m. 35 zatokę Baltimor- 
ską w towarzystwie kilku parowców. „Deut. 
schland" skierowała się do przylądka Virgi- 
nia, gdzie zanim przekroczy pas międzynaro- 
dowy zabawi kilka godzin. Późniejszy telo- 
gram donosi, że „Deutschland“ odpłvnęła o- 
słatecznie wczoraj o godz. 12 m. 40 w nocy. 


zamienie Grecy z koaliegą. 
Bern, 3 sierpnia (T. wł.) — Paryskie 
wydanie „New-York'skiego Heralda* do- 
nosi z Aten, że pomiędzy rządem grec- 
kim a koalicya doszło do porozumienia, 
mocą którego okręty greckie uzyskały 
pozwolenie zaopatrzenia 
portach koalicyi. 


Rs. Aleksander Serhshi m. Salonikarh, 

Saloniki, 3 sierpnia (T. wł.) — Serb- 
ski następca tronu przybył tu wczoraj 
"wieczorem na kontrtorpedowcu. - 


Eemia majaka i 
Genewa, 3 sierpnia (T. wł.) — Komi- 


sya szwajcarska obradująca w sprawie 


trudności handlowych, przybyła znowu 


do Paryża. Narady zostaną natychmiast | 


rozpoczęte, . 


praedas Sutylów duńskich. 
Genewa, <B sierpnia (T. wł) — We- 
dług depeszy otrzymanej z- Nowego 
Yorku przez gazetę „Temps*, antagoni- 
zmy jakie powstały w różnych sterach 
z powodu projektowanej sprzedaży An- 


s. AG A, 
A + pa 


się w wegiel w | 


doprowadziły do za: 


rowad rwar 
tej: sprawie układów. 


Wiadomości wojenne. 
Walki armii Boehm-Ermollego. | 
Wojenny sprawozdawca „N. Fr. Presse“ 
nadsyła swemu pismu za zezwoleniem wo- 
jenmej kwatery prasowej obszerny telegram, 


omawiający walki, stoczono przez jeden z 
korpusów, walczący na północnem skrzydle 


toczący ię 


Haga, 3 sierpnia (T. wł.) — Podpuł- 
kownik sztabu generalnego, Mitller-Mas-- 
sis został wydelegowany do Berlina w- 
misyi wojskowej. | „4 


armii generała Bochm-Ermoallego. f 


Nasze stanowiska zimowe nad Ikwa by- 


ły tak siine, że mogliśmy odeprzeć. każdy . 


frontalny atak rosyjski, Oczekiwaliśmy długo 


na otenzywę rosyjską, ło też wielkie było 


nasze rozczarowanie, gdy Rosyanie pozosta- 
wil nas w spokoj, zwłaszcza, gdyśmy ż po 
wodu wypadków pod Łuckiem, opróżnić m% 
sieli nasze stanowiska. Odwrót odbyl się pra- 
wie bez wystrzału. W jednym tylko odcinku 
przyszło do poważniejszych walk, 

Stojące naprzeciw tego odcinka wybor 
we dywizye rosyjskie zauważyły nasz ma- 


newr i zaatakowały pułk piechaty Nr. 67. 


Ataki te trwały trzy dni. Odwrót korpusu od- 
był się w myśl rozkazu 16 lipca. Pułk 67 bił 


się wprost wspaniale, trzymając się silnie na. 


pozycyach „Roztoki — Łopuszno, tak digo, aż 
gros naszych wojsk zajęło nowe stanowisko. 
Na trzeci dzień piechota rosyjska zaczęła 
się zbliżać ku naszym pozycyom, atakując 
przedewszystkiem wzdłuż linii kolejowej 1 
drogi Radziwiłłów—Brody. Ataki rosyjskie, 
nadzwyczaj silne, zostały odparte przez pler- 
wszą brygadę pospolitego ruszenia. Odznaczył 
się tm przedewszystkiem jeden z pułków po- 
spolitego ruszenia, rekrutający się z Galicyi 
wschodniej i z Czerniowiec. 

Po miendanem przełamaniu pod Radzi- 
wHiowem, wódz rosyjski, generał Sacharow, 
próbował szczęścia w odcinku, snajdującym 
się dalej na południe. Wojskom - rosyjskim 
udało się przejść pod Niemirówką (na po- 
łudniowy-wschód od RadziwiHowaj przez rze- 
kę Siestratyn, poczem okopali się na wzgó- 
rzach na północ od granicy. Wkrótce potem 
srozpoczśł się wielki atak rosyjski na nasze 
główne pozycye, leżące w bobliżu granicy, 
bronione przeż puki węgierskie. Alak ten 
rozpoczął się 23 lipca, po silnem przygotowa- 
niu asrtyleryjskiem, które miejscami, np. pod 
Buczyną, wzmogło się do rozmiarów ognia 
huraganowego, i trwało przez 24 godzin bez 
przerwy. Alak ten zostal jednak w zupełności 
odparty, w czem niemała zasługą naszych ba- 
teryj obronnych, W walkach pod Buczyną od- 
znaczyły się też w wielkiej mierze wojska 
techniczne, które przez trzy noce z rzędu, nie 
zważając na wielkie niebeapieczeństwa, pod- 
suwały się na przedpolu pod stanowiska nie- 
przyjacielskie, zakładając miny, wzmacniając 
nasze własne przeszkody. Po tych niepowo- 
dzeniach wojska. rosyjskie w sile dwóch dy- 
wizyj zagrzebały się naprzeciw naszych pozy- 
cyj, atakując każdej nocy. 

"W przeciągu kilku najbliższych dni i no- 
cy wybudowaliśmy nowe nasze stanowiska i 
umocniliśmy je tak silnie, że pułki nasze bę- 
dą mogły stawić czoło najsilniejszym nawet 
atakom rosyjskim, jak długo to będzie w mo- 
cy. ludzkiej. 

Z głównej kwatery prasowej korespon- 
dent „Neue Fr. Presse“ donosi pewne szere- 
góly z bytności na froncie armii Boehm - Er- 
mollego rozłożonej na odcinku Brody - Tarno- 
pol: 

Mianowicie z opowiadań szefa sztabu dru- 
giej armii general- majora Bardolfa, przyta- 
cza korespondent co następuje: 

Silne uderzenie wielkich sił rosyjskich 
nasiąpiło na południowy odcinek armii 
Bochm - Ermollego na Wołyniu, jak również 
z szczęgólną zaciętością na północną część ar- 
mii gen. Bothmera na odcinku Cebrów - Wo- 
robijówka. 


Dwie bitwy na froncie wsotodnim. 


„Oesterr. Morgenzig.* przynosi z austryac- 
ko-węgierskiej kwatery prasowej następujący 
telegram: 

< Gwałtowne walki, które się rozpoczęły 
Przedwczoraj, zwiększyły się wczoraj zaró- 
wno pod względem rozległości terenu, jak si- 


„ły. Dwie bitwy są w toku. Jedna z nich roz- 


grywa się na froncie, mierzącym 70 kilome- 
trów, druga na froncie mającym rozciagłość 
125 kilometrów. 

Pierwsza bitwa, tocząca się w Galicyi 
wschodniej, szalała także pod Mołodyłowem, 


|-na północny - zachód od Kołomyi. Ogromne 


masy wojsk rosyjskich wystąpiły tutaj do bo- 


„ja. Pod Mołodyłowem, gdzie chorwacki pułk 
z. Warażdynu stawiał zacięty opór, następnie 
„Ha północ od Dniestru, na zachód od Barysza, 


pod Monasterzyskami i Oleszą, mieli Rosya- 
nie ogromne straty, a mimo to nigdzie nie od- 
niesli sukcesi. i , 


| 
|. 


to jest ułorowanią sobie drogi do Galicyi 
środkowej. i ; 
Druga bitwa toczy się na Wołyniu. W w 
biegłym tygodniu rozgrywały się tułaj czę- 
ściowe działania wożenne. Atoli z dnia na 
dzień rozszerzały się one, objęły najpierw ta- 
ły łuk frontu na północ. Od wczoraj cała li- 
nia od rzeki Stochód pod Stobychwś, aż do 
granicy galicyjskiej poniżej Beresteczka znaj- 


| duje się w ogniu. 


Pod Beresteczkiem i nad Lipa tsiłowali 
Rosyanie, za pomocą ataku flankowego, ożywić 
oienzywę swoją pod Brodami, ale bez skutku. 
Wojska, zostające pod komenda generała Ter- 
styaszkiego, odniosły lokalny. sukces. Bardzo 
sinis atakowali Rosyanie dalej na pólnos 
wojska niemieckie, atoli wszystkie te ataki 
zostały odparie. 

Jedynie na linii Stochodu na południe od 
Kaszówki wojska sprzymierzone usunęły się 
dla wyrównania swojego fronto. 


Rosyjska kwatera główna. 


„N. Fr. Presse“ donosi: 

Wedle wiadomości prywatnych, przenie- 
śli Rosyanie swoją główna kwałorę wojenną 
ną Bukowinie z Radowiee do Suczawy. 


Przygotowania rosyjskie do trzeciej kampanii. 


zimewej, 

„A. W. Tagblatt“ donosi z Bazylei: 

Dzienniki donoszą z Petersburga, że w 
prasie podano do wiadomości pierwsze za- 
mówienia handlowe rosyjskie na trzecia kam- 
panię zimową. 

Rząd zajął się rozdziałem dostaw amuni- 
cyi na czas od paździemika 1916 do kwietnia 
1917 r. 


nz 


Wojska rosyjskie we Fra 7 


Według „National Zeitung“ donosi „No- 
woje Wremia”, iż znajdujące się we Francyi 
wojska rosyjskie brały udział w wypadkach 
wywiadowczych w Szampanii, przyczem po- 
niosły poważne straty. Wskutek tych strat, za- 
chodzi potrzeba regularnych formacyi uzupeł- 
niających; w tych dniach wylądowały w Bre- 


„seie tego rodzaju wojska uzupełniające w sile 


1.500 żołnierzy. 


* Kupno kolonij. 


Z Waszyngtonu donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zakupił od Danii duńskie An- 
tylle za 18 mil dolarów. Nie jest to pierwsze 
tego rodzaju kupno, dokonane przez Unię 
północno-amerykańską. W 1803 roku kupiła 
Rzeczpospolita półn-amerykańska, która wów- 
czas istniała dopiero od 14-tu lat, od cesarza 
Napoleona olbrzymią przestrzeń ziemi pomię- 
dzy Mississippi a górami Skalistemi za 15 mi- 
lionów dolarów. Ziemia ta nazywała się wó- 
wczas Louisiana. W 1811 r. kupiła Ameryka 
Floridę od Hiszpanii za 5 mil. Kwoty tej 
nie wyplacano gotówką, lecz poliezono ją na 
rzekome prełensye amerykańskich domów 
handlowych w Hiszpanii. W 1850 r, trzy la- 
ta po pomyślnej wojnie z Meksykiem, objęła 
Unia połowę jego obszarów (Texas, Nowy 
Meksyk, Kalifornię) ża zapłata 15 mil. dola- 
rów, co było świetnym interesem, jeżeli wspo- 
mnimy o odkrytych w 1840 roku polach złota 
w Kalifornii, które znacznie podniosły dobro- 
byt Amerykanów. Temi 35 mil. dolarów Unia 
powiększyła trzykrotnie swoje obszary, a licz- 
hę łudności powiększyła czterokrotnie. W 
1887 r. Rosyanie sprzedali Ameryce Północną 
Alaskę, oblitująca we futra, za 7 mil dola 
rów. Za Filipiny zapłaciła Unia w 1898 r. 20 
mil. dolarów. 

Ósobliwe są tego powody, że Ameryka 
teraz płaci za duńskie wyspy zachodnio - in- 
dyjskie 25 proc. więcej, niż zą ogromną Loui- 
sianę i również 25 proc. więcej niż ża poło- 
wę Meksyku. Pod względem ekonomicznym 
wyspy nie mają znaczenia, a także ich przy- 
szłość pod względem ekonomicznym nie tenią 
wysoko, Ludność ich murzyłńiska nie ma też 
osobliwego powabu dla kraju, w którym pro- 
blemat murzyński jeszeze czeka na rozwiąza- 
nia i przedstawia pewne niebezpieczeństwo 
dla republiki. Mimo to te wysepki duńskie 
już przed dziesiątkami lat wzniecały pożądłi- 
wość Amerykanów. W 1867 r. przedstawio- 
no kongresowi wniosek o aneksyę wyspy Św. 
"Tomasza. Wniosek uchwalił parlament; 
opierał mu się senat. W 1902 roku zawarła 
Ameryka z Danią prawidłową umowę kupna, 
ale parlament duński odmówił jej zatwięrdze- 
nią. 

Odtąd toczyły się pertraktacye w tajemni- 
cy, od czasu do czasu, a urzędowym tokowa- 
niom dopomagano przez popieranie rozruchów 
murzyńskich na Antyllach duńskich. Teraz 
umową kupna jest dokonana i zapewne parki- 
ment. duński wobec niewydajności tych kolo- 
nij i rosnących trudności utrzymania się przy 
nich, zaniecha oporu. Trudno przypuścić, aby 
Amerykanie. pouczeni doświadczeniem z ro- 


Rosysnie potawiałi ataki po miezliczona 
Zdawało się; jakoby kolumny ich były. 
| -tiewyczerpane. . Pędzono je do szturmu Der 
przerwy przez 48 godzin. Ale skutek nie od- 
„| powiadał niesłychanym wysiikom. . Wezóraj 
| również nie osiągnęli Rosyanie swojego celu, 


ORRPYRIEN aa BEE Ma" a OPARTE AE JĄCE 


ku 1902, zawarli umowę i ogłosiłi ją, gdyby 
się obawiali trudności ze strony dwóskiej, 

Znaczenie Antylów duńsńich dla Amery 
ki polega na ich wartosci’ strategicznej dla 
wzmocnionej obrony bramy atlantyckiej do 
kanału panamskiego. Na oteanie Spokojnym, 
na stronie zachodniej, Ameryka ma prawdo- 
podobnie dostateczną obronę, zwłaszcza przez 
Filipiny i wyspę Guam, które są cenne, jako 
punkty oparcia, stacye kablowe i węglowe. W. 
mniejszej, ale jeszcze znacznej mierze bronią 
pozycyi amerykańskiej wyspy Hawai, Samoa, 
Tatuila, Manua. Po stronie atłantyckiej służą 
wprawdzie wyspy Kuba i Porte Rico ku woj- 
skowej obronie kanału, ale wyspa Kuba nia 
jest pód względem prawno - państwowym 
własnością amerykańską, a jej łudność jest w 
wielkiej części nieprzyjazna Ameryce, pod- 
czas gdy należąca do r. 1598 do Ameryki wy- 
spa Porto Mito nie daje kanałowi dostatece- 
nej obrony. Najwiecej zaważyła na szali ta 
Gkoliczność, że wyspy Babama i Jamaica są 
w rękach angielskich i przez to mogłyby sta- 
nówić niebezpieczeństwo dla kanału, gdyby 
Anglia zechciała z jakiegokolwiek powodu 
wywierać nacisk na Amerykę. To samo po- 
wiedzieć można o położonych więcej na pół 
nocy wyspach Bermuda, które przed kilka la~ 
ty zaopatrzono w silne utwierdzenia i z któ 
rych utworzono poważny punkt oparcia dla 
floty. We wrześniu r. 1918 wzmocniono tam- 
tejszą eskadrę angielska o cztery statki, co w 
Ameryce wywołało niemały niepokój. Można 
zatem przypuszczać, że nabycie Antyllów duń- 
| skich i stosunkowo wysoka cena kupna sa w 
ścisłym zwiazku z możliwościa zagrożenia ka 
nału panamskiego przez Anglię. 


RACE $ 

omaia REANL. 
Petersburg, sierpnia. — Wiełki sztab 

generabhıy donosi 2 sierpnia po południu: 
Na niektórych punktach trwa ogień artye 

i > usiłowania slab- 
zylacielskich  zaatako- 
udaremnione zostały na- 


Ga 0 


szych oddziałów nie 
wania naszych linii 
szym ogniem 
Latawiec nieprzyjacielski obezacił bom 
tami pod Użycami (18 kim. na zachodzie od 
Łucka) na szosie Wlodzimierz Wołyński — 
buek, transport rannych, przyczgm około 20 
zostały zabitych lub ponownie ranionych, ©- 


raz lazaret dywizyjny w Łużycach, gdzie je- 


den raniony został zabity a inni ranieni. 


om 


Petersburg, 3 sierpnia. — Wielki sA 


geaerelny donosi 2 sierpnia wieczorem: 
Na froncie zachodnim i kaukaskim sytū 
acya jest niezmieniona. 


e 


awii 
Pawrót safu  „Banisókłani . 
Waszyngton, 3 sierpnia. (T. wł). — Pa- 
rowiec holowniczy „Timmins“ doniósł, że sta- 
tek „Deutschland“ wczoraj o godz. 8 m. 30 
rano minal przylądek Virginię, 


Aiak ma Anglię. 


Londyn, 3 sierpnia. (T. wł). — Urzędo» 
wo donoszą o godz. 1 m. 30 rano: O północg 
pewna liczba steroweów wyminęła wybrzeże 
wsthodnie. Nie ustalono jeszcze ich przezna 
czenia, pdyż atak trwa jeszcze, W 
miejscow. ściach rzucono bomby, 

Londyn, 3 sierpnia. (T. wł). — Urzędo- 
wọ donsszą o godz. 3 m. 20 rano: W ataku 
wzięłc udział sześć do siedmiu sterowców. W. 
hrabstwach wschodnich i poludniowoswschod- 
nich rzucono znaczna ilość bomb. Nie otrzy» 
mane jeszcze pewnych wiadomosci Nie do 
niesfrno o żadnych szkodach militarnych. 
Działały liczne działa ochronne. Jak domie- 
sionu, ugodzono przynajmniej jeden stero- 
WIOC. 


Baki loftice. 


Rzym, 3 sierpnia (T. wł.). — Doniesienie 
Agencyi Stefaniego: Wezoraj dwa kontrtor 
pedowee nieprzyjacielskie przy pomoty po- 
cisków działowych ostrzeliwały port Biscoglie. 
Raniono sześć osób, w tej liczbie dwie kobie- 
ty. Szkody materyalne sa nieznaczne. Wcze- 
raj rano z samolotów bombardowaliśmy bar 
dzo skutecznie. Samoloty nasze powróciły beż 
szwanku z wyjątkiem jednego, który był zmn- 
szony do ladowania na terylorynm nieprzyja: 
cielskiem. 


peee e e 


Z wak m Aiye 


Paryż, 3 sierpnia (I. wł). ~~ Wedlug jed- 
nego z doniesień belgijskich, podczas walki 
na jeziorze Tanganijka zatopiono parowiec 
„Grat von Gótren*. 


|Czas odnowić 
prenumeratę 


różngch 


PL 


ŁóDŹ 


Dais: Dominika W. kę 
Jutro: X. M P. Śnieżnej, Afry P. 
wWechód słończ o godz. 5 m. 24. 

. Zachód o godz. 8 m. 47. 


Koncert. 

—" Helenów. Dziś 18y z rzędu koncer symfoni- 
czny b. O. S, pod dyrekcyą Aleks. Türnera, który 
zawiera m. i symionię Haydna Nr. 8. B-dur, wa- 
zgacye Avenskiego na temat Czajkowskiego, oraz 
Suite orienłalną p. Tirnera. 

| Rocznica. ` 

Cesarz Fryderyk 1 Rudobrody 
wyrusza z Halli przeciwko Polsce. 
w 1579. Gotard Kettler w obozie nad rze- 
ką Dźwiną otrzymuje od króla 
Stefana Batorego inwesłyturę na 
księstwo kurlandzikie. 


F 8 163 le 
ronika t00zka. 

l Szczepienie ospy ` 
dobiega Końca, pozostało już tylko dwa dni — 
soboła i poniedziałek, w ciągu których wszy- 
scy dotąd nieszczepieni powinni się zgłosić w 
tym celu, aby uniknąć możliwych przykrości. 
Liczba zaszczepionych dotąd wynosi około 240 
tysięcy, w końcu zaś szczepienia dosięgnie o 
koło 300 tysięcy. Naogół ospa przyjmuje się 
u większości szczepionych, wśród: których 
jest niemało osób dorosłych, które miały 
szezepioną ospę ochronną raz jeden tylko — 


w dzieciństwie, gdy szczepienie zabezpiecza 
tylko na kilka lat i musi być w ciągu życia pa- 


m k 


Dola 4 r. 1157. 


rokrotnie ponawiane, w celu uchronienia się 


od choroby. 
„ < Karty na chleb dla przyjezdnych. 

— Celem uchronienia ogółu przyjezdnych od 
zbytecznej fatygi i zwłoki w otrzymaniu legi- 
tymacyi chlebowej, uprawniającej do korzy- 
stania z kart na chleb, nadmieniamy, że, w 
myśl nowego okólnika, rozesłanego do po- 
szczególnych biur ucząstikowych, w zaświad- 
czeniach od rządców domów lub gospodarzy, 
winno być wyraźnie powiedziane, skąd dana 
osoba, względnie rodzina, przyjechała. Toż 
samo odnosi się i do osób, które wskutek 
przeprowadzenia się z dzielnicy do dzielnicy 
zmieniają przynależność do ucząsiku. 


: Nowe bony rublewe. 

© Wczoraj puszczono w obieg bony rublowe 
nowego wzoru, drukowane w czierech kolo- 
rach. Bony te robią estetyczne wrażenie, szpe- 
ci je tylko drugostronnie umieszczony tekst w 
języku rosyjskim, szczególnie widać umiłowa- 
nym przez panów, podpisanych na banknocie. 


o3 


„. Organizacya zabaw dziecięcych. 

"_ Wydział szkolny magistratu organizuje za- 
bawy dla dzieci szkół miejskich na trzech bo- 
iskach w parku ks. Poniatowskiego. Rolę in- 
strukiora - kierownika powierzono nauczycie- 
lowi gimnastyki p. Starzyńskiemu. Pierwsza 
zabawa odbędzie się w sobotę, o godz. 4-€] po 
południu. 

Nauczyciele szkół miejskich są proszeni, 
ażeby na zabawę sobotnią, i następne przysy- 
łali jaknajwiększą ilość dzieci szkolnych. Trzy 

` boiska pomieścić mogą jednocześnie około 
600 dzieci. f 


= ` z 


Wydział szkolny zakupił również cały sze- 


reg przyrządów dla gier ruchowych, jak piłki 
nożne i t. p. 
Pomoc dla dzieci szkolnych. 
_ Towarzystwo pomocy żydowskim dzieciom 
szkolnym postanowiło stworzyć bibliotekę i 


wypożyczalnię dla tych dzieci, które korzysta- | 


ją z kuchni Tow. 

W ciągu lipca kuchnia wydała 6485 płat- 
nych obiadów, 11.443 obiadów na bony wy- 
działu szkolnego i 543 bezpłatnych obiadów. 


Budowa kolejki Zgierz — Ozorków. 

Budowę kolejki ze Zgierza do Ozorkowa, 
która z wybuchem wojny zostałą przerwana, 
przed niedawnym czasem na nowo podjęto. Na 
razie pracowano nad zrównaniem terenu na 
którym ma być przeprowadzona linia. W nie- 
których miejscach szosa będzie rozszerzona i 
w tym celu stojące na szosie słupy telegrafi- 
ezne zostaną przeniesione na pole, obok szosy. 
Na razie pociągi będą obsługiwane siła pary, 
nie zaś elektryczności, jak projektowano przed 
wojną. Przed kilkoma dniami praca przy 
budowie została przerwaną, lecz, jak nas in- 
formują, wkrótce zostanie wznowioną. 


—— R 


Bazar robótek ręcznych. 

Nowe Słow. kobiet ewangelickich posta- 
nowiło zorganizować bazar robótek ręcznych, 
stanowiących wyroby dziewcząt szkolnych, 
które znajdują się na opiece Tow. Bazar mie- 
ścić się będzie w lokalu Tow. śpiewaczego 
Przy ul. Viotrkawskiej Nr. 281, 


io | m 


- 
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| bów 23. Chorych skórnych i 


Na ostatniem posiedzeniu wybrano komi- 
syę, która ma rozpatrzeć szczegółowo projekt 
otwarcia oddziału Stow. na Bałutach. Do. ko- 
misyi weszli pp. inż. Furuhlejn, Szymański i 
Łęczycki. 


Ze Stow. pracowników iryzyerskich. 


„Na środowem ogólnem zebraniu członków 


postanowiono utworzyć ¿artel dla członków, 
któraby siarała się o dostarczenie pracy bez- 
robotnym, uregulowałaby dzień roboczy itp. 


Z nad Zódki. 


Wobec ukończenia pokrycia Łódki, wkrót- 


ce podjętą będzie praca nad przeprowadze- 
niem ulicy, któraby połączyła ulicę Wschodnią 
z Nowomiejska. By jednak ulicę tẹ zbudować 
jaknajszerzej, magistrat zwrócił się do wla- 
ścicieli placów, znajdujących się naokoło. Łód- 
ki, by ustąpili na ten cel części swych placów. 
| Z ochron. 

W dwóch ochronach, Andrzeja 54 i Skła- 
dowa 21, urządzonych staraniem ks. Kanonika 
Szmidta, znajduje przytułek przeszło 300 dzie- 
ci które za opłata 10 kop. tygodniowo otrzy- 
mują obiad i spędzają kilka godzin dziennie 


pod kierunkiem wykwalifikowanych nauczy- 


cielek,. 

Od września obie ochrony będą roższerzo- 
ne w celu przyjęcia choć części stale się zwię- 
kszającej liczby kandydatów. r: 


Z Wydziału budowlanego. 

Wydział budowlany magistratu zatwierdził 
przedstawiony przez Szymona Haupimana plan na 
urządzenie piekarni przy ul. Wolborskiej nr. 30 

O mieko dla słakowitych dzieci. 

Przewodnicząca Oddziału kobiet niesienia. po- 
mocy chorym  chrześcianom, pani . Pyiłasińska, 
zwróciła się do Rady opiekuńczej łódzkiej z prośbą 
o uzyskanie funduszów na sprowadzenie mleka dla 
biednych słabowitych dzieci na nadchodzącą zimę. 


s Najtańszy chleb. w Łodzi, 
Tania piekarnia fabryczna, utworzona dla ro- 
botników firmy I. K. Poznańskiego, wypieka obec- 
nie do 1,200 bochenków  trmyfuntowych  chłeba 
dziennie. Chleb ten sprzedawany jest wyłącznie ro- 
botnikom tej fabryki w cenie 71/, kop. za funt, czy- 
H najtaniej w Łodzi. Zarzad piekarni stanowią ro- 
bołniey. 


mczDDCZEA 


Z domu starców. 


W domu starców i kalek przy uł. Dzielnej 52, 


znajduje się 420 pensycnarzy, w tem 137 starców 
i 288 staruszki. Oczekuje na opróżnienie miejst 6 
przyjętych kandydatów. W braku węgła zarząd do- 
mau zakupił na zimę 300 korcy koksu. 


Z Tow. „Linas-Hachólim". * 


W ambulałoryum Tow. (Południowa 19) w Hip- 
cu udzielono bezplatnej pomocy chorym na choro- 
by: wewnętrzne 1,021, dzieci 1,306, skórne 286, 
6cz 764, dentyst. 10. Razem 3,487 chorym. Z apteki 
ambulatoryjnej wydano 8,145 lekarstw. W 75 wy- 
padkach wydelegowano lekarzy do chorych w 
mieszkaniach prywatnych. 

Aresztowanie ekspedyterów. 

W tygodniu bieżącym aresztowano w mieście 
naszem dwóch wiaściciełi kantorów  ekspedycyj- 
nych wskutek nadużyć przy wysyłaniu zarekwiro- 
wanych przez władze towarów.. 

Sad polubowny. 


Zarzęd Stow. robotników malarskich wspólnie 
ze Stow. majstrów tego rzemiosła. postanowił u- 
tworzyć sąd polubowny. 


~ 


Ł. 0. S. w Helenowie. 


We wterek, d. 8-go sierpnia, odbędzie się w 
Helenowie na benefis dyr. Aleks. Tiirnera wielki 
koncert symioniczny przy współudziale śpiewaczki 
p. Eugenii Trębaczówny, p. St. Korta, oraz Ł. O. 
S. w zwiększonym komplecie. 


Z E amhbulatoryum bezpłatnego. 


/W.I ambulatoryum bezpłatnem przy chrz. To- 
warzystwie dobroczynności, w ciągu lipca udzie- 
lono pora bezpłatnych biednym chorym: na cho- 


roby chirurgiczne 697, dziecięce 400, oczne 328, ko- - 


biece 86, gardła, nosa i uszu 108, nerwowe 98 i zę- 
wenerycznych nie 
przyjmowano wskutek braku lekarza. 


Pełóg w podróży. 


Na drodze z Podębic do Łodzi, na szosie we 
wsi Majdany, pod Aleksandrowem, powiła dziecko 
żona majstra z fabryki Leonhardta w Łodzi, Józefa 
D., powracająca resorką do Łodzi.. 


Kradzież. 


Z mieszkania Cecylii Prusak, przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 1381, skradziono złotą broszkę, warto- 
ści 400 marek. Saw. SE> j 


Notatka prasowa. 


y 


Wskutek zarządzenia pana szela Zarządu w 


najbliższym czasie ma nastąpić ogólne: odwszanie . 


ludności i dezyntekcya mieszkań na całym obszarze 
Generał - Gubernatorstwa. Celem tego zarządzenia 
jest zapobiedz ewentualnemu powtórnemu wystę- 
pieniu chorób tyfusu plamistego. 

Będzie rzeczą mieszkańców postarać się e to, 
ażeby zarządzone środki przymusowe względem 
nich tyły zbyteczne. Schludne mieszkania i domy 
nie będą podlegać przymusowemu oczyszczaniu, jak 
rówzież i schłudni ludzie przymusowo nie będa 
odwszani i strzyżeni, | A 


przy asesorach pp.: H.: Kinzlerze i B. Ernscie i 
i-szym prokuratorze, p. Schwartzu, . rozpatrywał 
sprawy następujące: ME i A lt. byt ya 


O przekroczenia przepisów paszportowych. A 


Skazani zostali: Tomasz Niewiadomski, woźni- 


ca, lat 48, za nieposiadanie paszportu przy sobie, |. 
na 30 mk. lub 10 dni aresztu i za brak tabliczki y 


przy wozie na 6 mk. lub 2 dni aresztu; Marta B., 


za toż przewinienie paszportowe, na 30 mk, lub 10:f 


dni aresztu i za przenoszenie mąki do Łodzi na 1 


dzień aresztu; wreszeie Abram Szlamowiez, 19 lat, 


1 mk. lub 1 dzień i za nieposiadanie paszportu na 
20 mk, wzgłędnie 10 dni aresztu. ` 
Ce moje, to twoje.. 


oskarżeni są o kradzież z włamaniem, 
Andrzejczak, lat 20, i jego matka, Józefa, 54 lat o 
przechowywanie kradzionych rzeczy. - Wreszcie 
łego Frane. Andrzejczak oskarżony jest o przewo- 
niemieckiej. 

podwórze domu przy ul. Kruczej nr. 6, wyjęli szy- 
bę w mieszkaniu parterowem.' i. wynieśli różne 
przedmioty i bieliznę, ogółem wartości około. 70 
rb. Oskarżeni przyznają się do winy i opowiadają, 
że towar skradziony zanieśli do Andrzejczaka. Ten 
zrazu nie chciał przyjąć łupu na przechowanie, -ale 


po ugodzeniu się a nagrodę, zdecydował się na t- 
kryeie przedmiotów. 


Andrzejczaka nie o kradzieży nie wiedziała. An- 


że przyciśnięty biedą, kupił w Piotrkowie w re- 
stauracyi wiadro wódki, które mu jednak zaraz au- 
stryacka żandarmnerya odebrała. Prokurator wywo- 
dzi, żekradzieżez włamaniem sa plaga w Łodzi, i 
że tylko surowe ksry mogą je wyiępić . Że kary 
skutkują, widać z tego, że napady rabunkowe 
zmniejszyły się w ostatnich czasach znacznie. Szy- 


dzieże z włamaniem karane będą najmniej 1. ro- 
kiem domu karnego (Zuchthaus), żąda dla Przybyła 
2 lat, a dla Drecki 3 lata, jako już dwa razy kæ- 
ranego za kradzież;: dla: Am jeza 
stwo, 1 rok więzienia. Resztę oskarżonych, z braku 
dowodów, proponuje uniewinnić. Sąd skazuje Przy- 
była na 2 lata, Dreckę na 2t/; roku i Andrzejczaka 
na 1 rok więzienia. Resztę uniewinniono. Za- przy- 
znanie się do winy zostaje oskarżonym zaliczone 
więzienie prewencyjne od 29 kwietnia. ` 
Ładny „adwokat“. 
Przed sądem staje Efim Variete, N.-Cegielni 
na 28, oskarżony o 1) podanie fałszywego zawodu 
przy wystawianiu paszporiu przez władze niemieo- 
kie, 2) używanie tego paszportu i 3) tałszywą grę 
w karty. i 
wokatem; co z prawdą zgodnem nie jest. Tłomaczy 
się, że skończył uniwersytet w Petersburgu i tyłko 
przez ograniczanie żydów nie został przysięgłym 


tyłko, že zajmuje się adwokaturą, a tamten z wła- 


wali“, : ; 
Co się tyczy fałszywej gry, to oskarżenie za- 
rzuca mu, że w hotelu „Savoy“ ograł niejakiego W. 
z Warszawy, grając fałszywie. Sprowadzonemu a- 
genłowi tajnej policyi miał przyznać się do fałszy- 
wej gry i oddał pieniądze. Tłomaczy się, że jest 
niewinny. Fałszywie nie grał, a oskarżono go ptzez 
zemstę, gdyż on w swoim czasie zameldował poli- 
cyi, że krewny pani Kleinbaum, głównego świadka 
obciążającego, należy do bandy łalszerzy bonów. 
Świadek, p. Kleimbaumowa, opowiada przebieg 
zdarzenia. Ciekawych odsyłam do sprawy Gilicen- 
steina, referowanej w „Godzinie Polski". 
Prokurator uważa, że wina została przez za- 
sprzysiężone zeznania świadków w zupełności do- 
wiedziona. Oskarżony jest niebezpiecznym, czarnym 
charakterem, który pod płaszczykiem adwokackie- 
go zawodu zajmował się bardzo ciemnemi sprawa- 
mi, fałszywą grą w karty i t. d. Prócz tego uparcie 
przed sądem kłamie, co naturalnie zwiększa jego 
winę. | 
Żąda za grę fałszywą 2 lata więzienia, za po- 
danie fałszywego zawodu 6 miesięcy i za posługi- 
wanie się paszportem wspomnianym 3 miesiące 
więzienia, proponując sumaryczną karę 2% lat 
więzienia. 2 3 
Oskarżony w ostatniem słowie oświadcza: Że 
pieniądze wygrane oddał, gdyż chciał uniknąć 
skandalu. Co się zaś tyczy przyznania do fałszy- 
wej gry agentowi odrazu w numerze hotelowym 
to odwołuje się do zeznań świadków Glicensteina 
ip. W., kiórzy nie słyszeli, by on się wtedy przy- 
znał i prosi sąd, aby nie wierzył świadkowi p. 
Kleinbaumowej, która ma do niego urazę ze wspo- 
mnianej przyczyny, i Świadkowi, agentowi. tajnej 
policyi, który był w zmowie z Kleinbaumową. Źre- 
szłą prosi o ukaranie go podług $ 178 ros. kod. 
karnego, który przewiduje za to przestępstwo 3— 
6 miesięcy więzienia. 


lata więzienia. Świadek Winograd, za, niestawie- 
nie się na rozprawę, zostaje skazany na 50 mk. 
lub 10 dni aresztu. Ę 


Ze Zgierza. 
. Powszechne szczepienie ospy będzie za- 
kończone w nadchodzącą sobołę. 
W końcu ubiegłego tygodnia — jak dono- 


si „Dziennik Zgierski” — w szpitalach miej- 
scowyych znajdowało się ogółem 23 chorych, 


w czem na choroby zakaźne 1 mężczyzna (ty- 


fus plamisty), i kobietą i 1 dziecko. W domu 
izolacyjnym znajdowało się 5 osób. 
W ubiegłych miesiącu na poczię miejsco- 
wą. nadeszło 1,548. listów pieniężnych i 605 
| przekazów na sumę 25,815 mar. W czerwcu 
| nadeszło 22,502 m. , 
i W ubiegłym tygodniu rozprzedano w 
komiiecie zapr. miasia 30,160 funtów chleba 
po 14 kop. za funt. © Ra 


koliczmych. 
Maks Przeździeń o współudział w kradzieży. Prócz | ©. 
żenie wódki z austryackiego . terenu do. okupacyi. 


Przybył i Drecko 27 kwietnia dostali się na: 


W dalszym ciągu oskarżeni | 
zeznają, że Przeździeń nie był z nimi, i że mafka | 


drzejczak Homaczy się, co do drugiego oskarżenia, 


kuje się nowy projekt prawa, mocą którego: kra-- 


za paser- ` 


Oskarżony miał podać w urzędzie, że jest ad- 


"pory nie korzystał. 
adwokatem. Twierdzi, że urzędnikowi powiedział - 


„snej.inicyatywy napisał w paszporcie „Rechisan- | 


Sąd, po naradzie, skazuje Etima Variete na 3 


- nośni -naczelnicy 


Donosza nam: We wsi Mengewóla spło =- 


|nał w nocy z poniedziałku na wtorek dom,  : 
zamieszkany przez wdowę po pachciarzu Ku- `. 
|; szerowiczu, imieniem Frement, z dwiema cór. 
"kami. Wszystkie trzy znalazły: śmierć w pły 


mieniach. 


(|--Z Turku. o 
< Piszą do nas: i > 

Znany rzeźbiarz, Henryk _ Glicensztejn, 
przybył na wywczasy letnie do rodzinnega 


|| miasta swego, Turku, w gub. kaliskiej, Arty- 

a NG j | „|sta zajął się opracowaniem modelu pomnika, 
Antoni Przybył, 28 lat, i Piotr Drecko, 30 lat | 7 

Franciszek 


który ma stanąć na jednem z pobojowisk o 


- Z Inowłodza. 


. (Korespondencya własna „Godz. Pol."). 


Miasteczko nasze, posiadające obecnie 
przeszło 1500 mieszkańców, dzięki energicznej 
pracy proboszcza miejscowego, ks. Franciszka 
Dyżewskiego, uzyskało ochronę, w której znaj: 
duje przytułek 250 dzieci, uczących się pod 


bezinteresownym kierunkiem pani Dyżew- 
skiej, siostry proboszcza, oraz p. Pakowskiej. 


W każdą niedzielę odbywają się w ochronie 


przedstawienia amatorskie, grane przez wy» 


chowańców ochrony, oraz popisy wokalno-de- sty 
klamacyjne starszej. młodzieży miejscowej. - 
Przedstawienia niedzielne gromadzą nietylko | 


mieszkańców  Inowłodza, ale i okolicznych 
włościan, którzy za małą opłatą, obracaną na 
-utrzymanie ochrony, Korzystają x godziwej 


rozrywki. Oprócz tego miasto posiada jedną 
szkołę. SE | 

- Ks. Dyżewski obecnie pracuje nad projek- 
żem _ odresłatnowania zburzonego podczas 


_hombardowania starożytnego kościołka filjat- 


nego, zbudowanego w roku 1082, przez Wła: 
dysława Hermana. Kościołek zaledwie przed: 
wojną doprowadzony do porządku staraniem- 
Tow., przyjaciół zabytków starożytności, uległ 


zniszczeniu. W początkach czerwca. odbyło 


się uroczyste poświęcenie cmentarza grzebał 
nego, rozszerzonego, dzięki ołiarowaniu na 
ten cel pół morgi gruntu przez właściciela 
stacyi klimatycznej „Inowłódz”, adw. przys. 
Bernarda Birencwejga. Słacya klimatyczna 
zburzona całkowicić, a z jedynej willi, dopro- =` 
wadzonej w tym roku do porządku nikt do tej . 
8 


Zbiory okoliczne naogół dobre. 


Z Płocka. 


W przeszłą niedzielę, w myśl wezwania Ojea 
św., w tutejszym kościele Famnym odbyła się wspór 
na uroczysta Komunia święta dzieci z miasta. |||. 

Według ostatecznych obliczeń komisyi urządza: ` 
jacej „wielką kwestę" ogólny dochód z tej kwesty 
przyniósł 6,712 rb. 17 kop. wydatki — 208 rb. 17 
kop., zatóm czysty zysk — 6504 b.  -.  /— 


p cez 


Z Ciechocinka. 


Donoszą nam, że jednocześnie z ustaleniem dłę 
pogody wzrosła liczba kuracyuszy. W obecnej chw 
li bawi tu 2,285 osób. Paai 


ponu 


PAJO 


TERE - 


Z Siedlec. 


ni przygotowania do uroczystego obchodu swis - . 
ła strażackiego, które przypada w dn. 10 b. >- 
m. Podczas uroczystości odbędzie się poświę: 
cenie cennego sziandaru. Podczas tej ceremo 
nii, publicznie wystąpi po raz pierwszy orkie- 
stra straży. Obchód rozpocznie się o godz. 7-8] 
rano hejnałem z wieży, na dwa głosy. 


Z Miechowa. 


Na specyałnem posiedzeniu miejscowych działa: 
czy społecznych, łącznie z przedstawiciełami wło- - 
Ściań, postanowiono otworzyć tu gimnazyum. Na . 
pierwsze potrzeby zebrano 8,000 koron, W której te. > 
sumie 2,000 kor. stanowi ofiarę komendy obwodo.. 
Mumicypalność wydała rozporządzenie, mające 
na celu ochronę przed chorobami zakaźnemi. <“ 


Z Białegostoku. | 
Należy stwierdzić, że częste deszcze ostatnich: - 
tygodni nie wyrządziły zbożu wielkiej szkody. Je - 
żeli pogoda obecna potrwa dłużej, to urodzaj tego: --. 


"roczny zaliczymy do pomyślnych. Szczególnie obro. 


dziły: koniczyna, Siano, oraz inne rośliny tego TO ..- 
dzaju. Pierwszy pokos jest już pod dachem, drug: 
zapowiada się również dobrze. Widoki na urodzaj 
ziemniaków są dobre. Sak 


z Kowna. 


"W „Kownoer Zeitung" czytamy: Począwszy o4... 
1 sierpnia 1916 r. wsparcia biednym będą niesione 
w postaci produktów, a mianowicie w pierwszym - . 
rzędzie. przez rozdawanie. potrzebującym co 14 dni 
chleba, zamiast pieniędzy, co mają uskateczniać ode A 
cyrkułowi ze Środków. ogólnej T 


fiarności. 


WY. Brak ten, way z Tanden. systema- 
tycznego uniemożliwienia rozwoju szkolnictwa 
technicznego w kraju, grozi obecnie odda- 


niem tak odpowiedzialnej pracy w ręce nie- | 
budzi po-- 


powołane i niewykwalifikowane, 
ważne r San i ża pe: Foma „je 


po beeke 
szych bises Ba- 


ziem Wł Piotr 
esłość, subwe 
koja yaana 


; zajęciami prakfy- 
fiszki, archiłeki) ; 
 budowłane w zastosowa- 


czysty. Niezależnie od. tego, 
| śejele po-karmeliekim,: staraniem weteranów z 
| r. 1883-4, odbyło się nabożeństwo za. dusze 

tychże 5-ciu straconych. Mszę św. przed wiel 
| kim ołlarzem odprawił ks. Magrzyk,. proku- 


iina Sad zaj 
9, słanowia samoistną: 
a pi tny: prae 


4 miasteczek i wsi pol-. 
pati owemi a Fr | 
|. "| Sprawy bieżące załatwia się w ten sposób, że 

(podania od osób prywatnych, oraz instytu- 


B-ej do S-ej), a także oznaczono możliwie Biz 
kie wpisowe w ilości rb. 50 rocznie. Osoby, 


interesujące „się poszczególnymi przedmiota- 


mi, będą mogły zapisywać się na nie w cha- 
rakterze wolnych słuchaczy. Świadectwa z t- 
kończenia kursów po 


Spodziewać się należy, iż przygotowani 
w ten sposób i wykwalifikowani technicy u- 


tworzą kadry pracowników Wydziału budo- | 
wlanego, będących. uświadomionymi i gorli- 
wymi krzewicialami idei kultury i sztuki na- 
yami trwałe. podwaliny pod 


rodowej, i wnos? 
nowe życie odradza jącego się kraju. 


Kronika warszawska. 


Wybory las lewaików: 


(o) Wczoraj, w dniu wyborów, wyniki 


szono w lokalu Rady miejskiej cztery Hsły 
kandydatów na ławników. 


mekrotyczne zadówolniły się 7 kandydatami, 
tyluż przedstawiła grupa radnych żydów, 
wreszcie żydzi ludowcy umieścili na liście 
swojej 3 nazwiska. 


Wynik  wybórów. był kompromisów. z 
Większość głosów uzyskali: Teodor Toeplitz, 
przemysłowiec (82 głosy), dr. Rafal Radzi- 
kandydat 


wiławiez (80), Zygmunt Kmita, 
nauk społecznych (77), Stanisław Karp'ński, 


dyr. Banku współdzielczego (90), dr. Zbigniew 
Paderewski (71), ks. Kazim. Baczklewicz; ase- 


sor konsystorza (83), Karol Strasburger, b. 
dyr. fnansowy kolei warsz-wied. (55), dr. 
Karol Rychliński (54), Stefan  Przanowski 


(51), inż. Adolf 'Weisblat (55) i Majer Rund- ; 


stein (45). 


Na zastępców wybrani zostali ppi adw. 


Leon Błaszkowgki (88 gł), Kaz. Życki (64), 


dr. Józeś Łuczyński (60), adw. Kazimierz Ol- | 


szowski (49), Henryk Radziszewski (45), Ste- 
fan Zieliński (45), E 


_—— 


z nia (Sinia ow: 


TE "Jutro rzypada 52 ice: st strace- 


| nia pięciu: członków rządu. narodowego w cy- 
| ładali warszawskiej. Jak już donosiliśmy, owa 


data upamiętniona będzie. przez. obchód uro- 
wczoraj w ko- 


rator seminaryum metropolitalnego warszaw- 


skiego. Podezas nabożeństwa na chórze wy- 
-Konano na organach i wiolonczeli utwory o 


podniosłym nastroju. Kościół był przepełnio- 
ny. 


Wielka Warszawa. 
(o) Przy Zarządzie miejskim utworzona 


"została nowa komisya tymczasowa, złożona z 


urzędników róznych wydziałów, dia załatwia- 


"nia bieżących spraw mieszkańców przedmieść, 


a głównie dla uporządkowania przejętych od 
gmin kancelaryj i dla słopniowego przekazy- 
wania akt gminnych poszczególnym sekcyom. 


cyi idą do odpowiednich sekcyj z dołączeniem 


- | dokumentów. Prezydynm komisyi uchwaliło 


zwrócić się do Zarządu miejskiego 0 wyzna- 


czenie mu kredytu na zorganizowanie czaso- 


y |. „wego meu dla biura ca 


nych, z planowaniem wsi i miastocze. z Wi 
czeniami w projektowania (p. Tad. Zielińsk 
architekt); k 
og) Administracya budowiaci: pr 
Die robót, kosztorysy, umowy, ] 
De epondonga biurowa, HS T i 


nier); 
7) omii społecznej i polisą 
skonomiczmej z 1 s kseyky! Snow; ; 
doby wojenne h 


lityczne i gos od 
polskich (p. Wito 


25 


rm 


- W. przejeśdzie. 
aj W przejeździe na teren działań wo- 


> > jemy, w Warszawie od tygodnia przebywa 


zakennie elżbietanek z Wrocławia, wśród 


: W ch znajduje się kilka Polek.. Jadą one 


ać opiekunek nad. rannymi. 


A - ©plaia gwaraneyjna. 
o za regularną wypłatę należności To- 
D dyskontowemu w Berlinie za dò- 
zakapy dla aprowizacyi Warszawy 
„. zdkupów  poręczą. warszawski 
y do wysokości 5 milionów rb. 
ancy tę Bank Handlowy zażądał od 
prowizyj w wysokości 39%, Zarzad 
uznal: ją za wygórowaną. Po 
ach Bank Handlowy zgo- 
niu, eo też Zarząd. miej 


Bankowi przypadającą mu 
yjną w sumie 10,194 rb. 


Lista koła naro- 
dowego proponowała 12 nazwisk, grupy de 


-wać niem nie wolno”, 


da Edward Geisler (48), Pa- |. 
zwiazku | peł Nowicki (42), dr. Alfred Sokołowski (40), | 
zk |. Giipern Fo i dr. Bavard Portner - 


legi óra w R Radzio e mijsk | 


4 po ; 

area czalny i: polecił za pośrednictwem podwład- 

| aych sobie organów nie dopuszczać do kurso- 
wania dorożek bez stempla lustracyi wiosen- ! 


À i awiązaniu się grupy zawia- 
da | ' domiono prezesa Rady . meskiej. | 


Pa nabożeństwie odśpiewano „Boże toś 


*(0) Zarząd mi ki przesląpił do organi. . 


2acyi wydziału kontroli podatku od widowisk, 


który rozpocznie swe czynności od 15 sierp 
mia. Ogólna liczba kontrolerów składać się 


| ma z 60 osób, włączając już istniejących 18 | 
| kontrolerów przy teatrach miejskich. Wydział | 


s ja sach odbywać wię F 
dą. w godzinach popołudniowych (od godz, | 


składać się będzie z glównęgo kierownika, 
dwóch pomocników i kilku kancelistów, wy- 
datki administracyjne obliczono na 30000 rb. 
rocznie. Posady kontrolerów będą rozdane 
wyłacznie urzędnikom Zarządu miejskiego. 


| Dochód z podatku przewidziano "w. sumie 


"ślbytih  oprzmiidaj, j 73000 b. 


wydawać będzie Wydział Budowlany RGO 


Badanie mięsa za miastem. © 
(o) We wsiach i miasteczkach powiatu war- 
wawskiego wywieszono rozporządzenie na- 


| czełnika powiatu, w którem powiedziano: 


„Rogacizna, świnie, owce, kozy, konie i psy, 
których mięso ma być przeznaczone do spoży- 


| wania przez ludzi, podlegają urządowemu ba- 


daniu przed i po uboju. Świnie, drób i psy 
podlegają urzędowemu badaniu, czy nie po- 
siadają trychin lub waągrów. Przy uboju w 


nagłej potrzebie, badanie przed ubojem może 


być niedokonywane. Bydło na rzeź, którego 
mięsa przez właśsiciela- obrócone będzie do 
jego wyłącznego użytku domowego, może nie 
podlegać badaniu. Zawodowa rzeź bydła do- 
konywana być może tylko w rzeźni. Zakłada- 


„nie i prowadzenie prywatnych rzeźni może | 
„być dozwolone po zatwierdzeniu przez naczel-- 
| aika powiatu. 


. Mięso niezbadane i nieostem- 
plowane nie może być sprzedawane i handlo- 


Konkurs na budynek remizy strażackiej. 


Rozstrzygnięty został konkurs na budynek re- 
mizy strażackiej, ogłoszony przez zarząd ubezpie- 


ża pośrednictwem Koła architektów. 
o Projektów konkursowych nadesłano 40; na- 
grodę 1-szą (rb. 200) otrzymał arch. Stefan Step- 
kowski; nagrodę 2-gą (rb. 150) arch. Konstanty S. 
Jakimowicz. ż 

Za projekt remizy strażackiej dla wsi — na- 
grodę 1-szą (rb. 125) otrzymał arch. Stanisław Gro- 
chowicz, nagrodę 2ga (rb. 75) arch. Romuald Gutt 
i Franciszek Erafone OROL 


zn 


Nielustrowane dorożki. 
(0) Znaczna ilość dorożek nie. została 
przedstawiona do wydziału ruchu kołowego 


| milieyi, w celu ostemplowania i lustracyi, wo- 
| bec czego, Naczelnik milicyi podał do wiado- 


mości: komisarzy, że ruch dorożek po mieście 
bez odpo niego- stempla, jest niedopusz- 


nej 1916 roku. 


Nieważny dodatek. 

(0) Świeżo rozdano mieszkańcom Warsza 
kartki na chleb, na 22-gi z rzędu okres dwutygod- 
niowy. Kartki te różnią się od dawniejszych tem, 
że do 5-u funtów chleba, 1 funta mąki i 12% lw 
tów cukru, dodano kawałek mydła, rozmiarów na 
karcie nie określonych. Za to w ogłoszeniach, za- 


- mieszzonych w uprzywiłejowanych organach Sek- 
tył żywnościowej, Komisya rozdziału maki i chle- 
ba podaje do wiadomości publicznej, że ów mydla- 
ny dodatek jest nieważny, wskutek niespodziewa- 
nego opóźnienia dostawy z ANN: 


z Sadów. 


Niefortunny Szerlok. 


(o) Na początku października r. z. skradziono 
konia Mietzysławowi Węgrowiczowi, labrykantowi, 
zamieszkałemu w Siełcach. 

Pod zarzutem udziału w powyższej kradzieży 
ateszłowano Lucyana Dotkę, zamieszkałego w po- 
bližu. i cieszącego się opinią człowieka niebezpie- 
cznęgo (Detko 7 razy był już karany za kradzie- | 
że). Aresztowany nie przyznał się do kradzieży ko- 
nia Węgrówicza, prosi! jednak, by go wypuszezone 
na kilka dni, to skradzionego konia odnajdzie. Mi- 
licya zgodziła się na to, i zwolniła Detkę, który 
zajął się „adszukaniem" konia, Już na drugi dzień 
Detko zgłosił się z oświadczeniem, że koń się zna- 
lazł i że trzeba dać za niego wykup w kwocie 120 
rb, a będzie właścicielowi zwrócony. Poszkodo- 
wany, zaprosiwszy do pomocy sasiada swego, Wi- 
ktora Gajewskiego, u którego kiedyś służył oskar- 
żony i zobowiązawszy się. do zapłacenia 120 rb. 
udał się do kawiarni na rogu ul. Wroniej i Wol- 
skiej. Po upływie 34 godziny posłaniec przyprowa- 
dził przed kawiarnię skradzionego konia, 1 poszko- 
dówany wypłacił 120 rb., które zabrał Detko. Sta- 
wiony przed sąd pod zarzutem udziału w kradzie- 
ży osk. nie przyznał się do winy, wyjaśniając, że 
konia nie ukradł, tylko dzięki znajomościom swoim 
chciał dopomódz poszkodowanemu w odszukaniu 
konia, i istotnie odnalazł go; o samej kradzieży nic 
nie wie, i za nią odpowiadać nie może. Ssd nie 
uwierzył jednak w czyste intencye siedmiokrotnie 
karanego złodzieja i skazał Detkę za kradzież ko- 
nia na 4 lata więzienia. 

| 909 rb. w sienniku. 

(o) Wezoraj sad okręgowy rozpoznał sprawę 
42-letniej Agnieszki Śliwowskiej, żony szewca z 
Piaseczna, osk. o „to, że w dniu 19 czerwca n b. | 
wykradłą 900 rb. schowane w sienniku przez Ma- | 
Tyg Sobolewska, żonę ogrodnika. | 

Sąd skazał Śliwowską na 2 lata więzienia. 


ł 
i 
| 
czeń wzajemnych od ognia w Królestwie Polskiem 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. W sobotę i w niedzielę dane 
będą dwa ostatnie przedstawienia „Kościuszki pad 
Racławicami", dziś przedstawienie zawieszone. 

| Teatr Rozmaitości, Dziś powraca na afisz 
+: OE w próbach 4o asfowa komedya J. A. 
ke p. Ł „Młody las“, pod reżyserya p. Bed- 


Teatr Polski. Ga) w niedzielę j w poniedzia- 
| lek „Dorian Gra * Bentleya, w sobole z powodu 
przypadającej koszy tę pairyotycznej (rocznica 
stracenia Rządu Narodowego) dana będzie kome 
dya pałryctyczna M, Bałuckiego p. t „Kiłkiski". 

Teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Brzydki Fe- 
rante“ Tesloniego, w sobote premiera sztuki 
Strindberga p. È „Djciec". Role rotmistrza odtws- 
rzy pan Adwentowicz 

Teatr Letni. Dziś przedsławienia nie będzie z 
powodu próby generalnej z sobotniej premiery, 
kłóra jest „Sybir“, sztuka pairyotyczna G. Zapol- 
! skiej. 
| Teatr Noweści gra w dalb 
nietoperza”. 
| © Teatr Praski w dalszym ciagu „Dwaj maly“. 
| 


} 


zym ciagu „Zemstę 


Teatr w Dolinie Sswaicarskiej Dziś po raz 
drugi po wznowieniu „Na foyer baletowem" i 
| „Wesoły garnizon". 


, 


Pogrzeby w „Warszawie. 


Powązki. 
(01 Gogolewski Jan, L 68, dozorca miejski, z 
koše św. Andrzeja, godz. 4 po południu, 
Na Bródno: 


Dziawak Ksawery, mularz, Nizka 68, godz. 11 


rano; Cieplak Kazimierz, L 50, szewc, z kośc. Prze- 
mienienia Pańskiego, godz, 8 rano; Falkowski An- 
toni, 1 81, z koše. św. Jana, godz. 11 rano. 


Giełda warszawska. 


aeeoe earan 


Notowania z dnia 3 Sierpnia, 


Papiety wartościowe: 


danoi 


8%, pożyczka m. War- 


szawy zr. 196. „| 101 m] 100 — | = m 
du, 9 pożyczka m. 

Warszawy. . . «| == | —.— a 
BWA listy zast Tow. 
Pai m. Warsz. .} 89,10] 88.10 189,70 6580 
«ją M listy zast. Tow. i i ć 
Posada ziemskiego . | 93.—] D2— p 
5% m Łodzi . . . — pca 


Limi. 


Komenda I Brygady L EPEN polskich egie 
(ur. 1355) następującą listę strat: 


(Dalszy ciąg). 
Dr. Kappelner M, por, ramy, 


Lite stał 


szą 


Kapler Karol, kapr, ran. tag. 
Karaś Wlad., szer., ranny, zagon: 
Rorbiel Ludwik, szer., Tanny. 
Karpiejaw Stan, szer, asna. 
Karpiński Fr., szer, zaginał 
Karwacki Zygm., ppor., zabiły. 
Kasprzyk Jan, szer. ranny. 
Kamecki Władysław, szer, zag. 
Kaczkowski Karol, szer. zag. 
Kepa Władysław, kapr, zaginął. 
Kępiński Wardlaw, szer, ranny. 
Kiedrzyński Karol, wan, zag. 
Klarman Animi, szer, zaginął, 
Kieban Edward, szer. ranny. 
Klimczak Bol, st. iol., kontus, 
Klement Edw., szer, kontuz. 
Klepka Wacław, szereg., ranny, 
Klimek Jan, szereg, zaginął 
Klimowski Jan, szer. zabiły. 
Kloss Franciszek, kapral zag, 
Kobierski Widz., SŻET,, * zabity. 
Koch Józed, kapral, zag. 
Kokoszka Józei, kapr., ranny. 
Kołakowski Bron., STET, zag. 
Kolasiński Wssław, szer, zabity. 
Konieczny Czesław, szer. zaginął. 
Ronieszny Włodz., por, zaginął 
Koniuszy Józef, szer., zaginał, 
Kopala Antoni, szer, zaginął, 
Kopač Michał, szer., ranny. 
Kopek Henryk, szer. 
Koper Franc. szer, kontum, 
Korczakowski Józef, szer., zaginął. 
Korerowski SŁ, kapr., E 
Korejba Józef, kapr., zaginął, 
Korzan Waclaw, SŁOT., ranny, 
Korzeniowski i SZET. ranny, 
Koi Stanislaw, szór., zabity. 
Kowalski Maryan, kapr., ranny. 
Kowalski Roman, szer., ranny, 
Kowalski Stefan, sierż, ranny. 
Kowalski Wladyslaw, stary TANNY. 
Kozioł Jan, szer, zaginął. 
Kozłowski Adam, sser, zaplnął, 
Kozłowski Roman, Aach zaginął. 
Koźmiński Karok ułan, "zaginął. 
Kral Jarosław, szer, zabity. 
Kram Leon, kapre zaginął. 
Kramarz Stefan, st. żołn, zaginął. 
Krasnodębski M., SZGT., zaginął, 
Krawczyk Józef, szer., ranny. - 
Król Andrzej, ster, zaginał, 
Król Tadeusz, szer, ranny. 
Królikowski Szczepan, sierż, ranny. 
Kropiak Józef, szer. ranny, zaginał. 
Kruczek Józef, Sł ż.. zabity. 
Krupa Karol, sierż, ranny. 
Krupski Adam, Szer. zaginął. 
Krupski Michał, szer, zaginał 
Kuh. Lega, szer. ranny, 
Kubasiewicz Ludwik, sierż, ranny. 
Rubasiewiez Urban, szem. zaginął. 
Kucharski Feliks, szer, zaginął, 
Kudliński Józef, st. ż., ranny. 

(D. e. n.). 


Mi a wola europisk. 
| IK. aa 
Groun własna „Godz. Pol."). 
Przedruk może nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski", 


Bruksela, w lipcu 1916 r. 


Nad ranem 20 sierpnia 1914 r., na wscho- 
dnio-północnym krańcu Brukseli zjawiły się 
pierwsze oddziały niemieckie. Burmistrz wy- 
szędł na ich spotkanie z białą flagą i rozma- 
wiał z komenderującym oficerem, który zá- 
pewnił go, że dopóki miasto zachowywać się 
będzie spokojnie, dopóki mieszkańcy nie da- 
dzą się namówić do wybryków przeciwko oku- 
paniom, nie złego im się stać nie może. 
Kilka samochodów z niemieckimi oficera- 

mi wjechało do ratusza, by oficyalnie objąć 
miasto w posiadanie, poczem wojska niemiec- 
kie, które przez ten czas biwakowały pod mia- 
stem i posilały się, rozpoczęły pochód przez 
miasbo. 

"Ludność w osłupieniu przyglądała się te- 
mau pochodowi. Wszak jeszcze dwa dni temu, 
w odezwie rządu belgijskiego, która donosiła 
o przeniesieniu dworu i zarządów ministe- 
ryów do Antwerpii zapewniano, że nie zaszedł 
żaden poważniejszy zwrot w sytuacyi wojsko- 
wej, któryby zmuszał rząd i dwór do ucieczki 
ze stolicy. Przeciwnie, z pola nadeszły wiado- 
mości o nowych zwycięstwach wojsk belgij- 
skich, do których przyłączała się już kawale- 
rya francuska. Jednakże, dla zadośćuczynienia 
prawu, które wymaga, by w razie wojny dwór 
i rząd przeniesione zostały z otwariego miasta 
Brukseli do ufortyfikowanej Antwerpii, prze- 
nosiny muszą być uskutecznione. 

Wejście wojsk niemieckich do Brukseli 
zadalo kłam owej odezwie rządowej. Niebez- 
pieczeństwo groziło istotnie, i to niebezpie- 
czeństwo bezpośrednie, bo Niemcy już docho- 
dzili do wrót stolicy, kiedy pośpiesznie i bez- 
łądnie przeprowadzono biura  ministeryów. 
Przenosiny były przytem dokonane tak nie- 
dbale, że bardzo ważne archiwa z tajnymi do- 
kumentami pozostały na miejscu i wpadły w 
ręce władz niemieckich. 

Chausse de Louvain przez 3 dni była wi- 
dowmią przemarszu wielu korpusów armii nie- 
mieckiej, która przez tę ulicę, długości kilku 
kilometrów, dochodziła do bulwarów, tutaj 
skręcała na Boulevard du Regent i przez wiel- 
ki plae przed dworcem kolei północnej dążyła 
dalej ku płaszczyznom, pozamiejskim, gdzie 
rozkładała się obozem na noc, by nad ranem 
iść dalej, ustępując miejsca nowym korpusom. 


Jeszcze nie uprzątmiężo szczątków zniszczo-. 


nych mebli, rozbitych szyb wystawowych i roz- 
sypanych towarów w spłądrowanych przez 
moiłoch brukselski sklepach niemieckich, na 
bulwarach i innych ulicach, kiedy wojska nie- 
przyjacielskie przechodzić zaczęły przez mia- 
sto. 
Choć władze okupacyjne zapewniały, że 
stolicy żadna krzywda się nie stanie, jednakże 
mieszkańcy z drżeniem patrzeli, jak olbrzymia 
siła zbrojna niemiecka, zalewająca miasto, 
przygląda się ruinom sklepów; wszak owe rui- 
my przypominały tak niedawne wybryki prze- 
ciwiko osobom i mieniu Niemców, osiadłych w 
Belgii, tak wymowne były obrazy zmiszczenia, 
że wprost nieprawdopodobnem wydawało się, 
by krzywdy, wyrządzone niewinnym współro- 
dakom nie wywołały doraźnej zemsty ze stro- 
ny armii, 
Kiedy wszakże przeszło spokojnie dni kil- 

ka, masowe przemarsze ustały stopniowo, mia- 
sto uspokajać się zaczęło i otucha wstąpiła do 
serc mieszkańców. Ale te dni niepokoju wy- 
wołały duże zmiany w życiu stolicy Belgii. 
Prasa, która przedtem napełniała miasto 
wrzawa swoich sprzedawców, istnieć przesta- 
. ła. Stan oblężenia z cenzura zakneblował usta 
dziennikarzy, którzy. do tej chwili paśli czytel- 
ników opowieściami wymyślnych zwycięstw, 
albo oszczerstwami, mioianemi na przeciwni- 
ka. Wielu dziennikarzy wyniosło się zupełnie 
z miasta, inni zawiesili wydawnictwa i Bruk- 


sela znalazła się chwilowo bez wiadomości z. 


zewnątrz. Wprawdzie trwało to niedługo, bo 
wykrótce zaczęły regularnie nadchodzić pisma 
niemieckie z Kolonii, Dasseldorfu, Frankfurtu 
it d. ale publiczność uciekała się do nich nie- 
chętnie — czytanie gazet niemieckich uważane 
było za zdradę, cechowało szpiegów. „Lepiej 
nic nie czytać, nic nie wiedzieć, niż zapozna- 
wać się z tendencyjnemi kłamstwami wroga, 
specyalnie drukotyanemi, by nas w błąd wpro- 
wadzać i oiuchę nam odbierać“, było hasłem 
ogólnem. Za to tem chętniej nastawiano ucha, 
kiedy szeptem, z miną tajemniczą, ktoś głosił 
najnieprawdopodobniejsze wiadomości o dal- 
szych zwycięstwach, o zbliżaniu się do stolicy 
wielkich armij francusko-angielskich na od- 
siecz i £. d, Jednakże wielkiego entuzyazmu te 
wiadómości nie wzbudzały, bo nastrój już nie 
był dawaniejszy. 

Cisza, jak przed burzą, zalegała ulice mia- 
sta. Lud krażył gęstemi masami, ale czuło się 
napięcie i z drżeniem myślało się o tem, że 
najdrobniejszy jakiś epizod, na pozór zupełnie 
niewinny, może stać się tą iskra, która wywoła 


wybuch. Brukselczycy wszakże zrozumieli, że. 


taki wybuch może pociągnąć za sobą rozpa- 
czliwe skutki i dlatego wszelkiemi siłami ha- 
mowajli się i krążyli po mieście w głękdkiem, 
uroczystem milczeniu. 

Wkrótce po zdobyciu Leodyum i zaraz po 
PRADA: Brukseli, armia Nietciegką skiero- 


zostałe cztery forty zostały zdobyte następnego 


dnia. Błyskawiczne działanie wielkich. oblęż- 


niczych armat było zjawiskiem -bezprzykład- 
nem; jednym, najwyżej kilkoma strzałami 42- 
centymetrówki niemieckiej lub 30.5 centyme- 


tirówki austryackiej niszezono najsilniejsze sta- 
'lowo-betonowe forty, na gruzach których opór 
już był niemożliwy. Ale nietylko takiem o- 
strzeliwaniem zdobywali Niemcy forty; do- 


wcipem udawało im się bez strzału obejmować 
w posiadanie całe i zdolne do obrony. Przy- 
kłądem fort Małonne, należący do grupy: for- 
tylikacyj Namur. 

Porucznik Otton von Linde z 4-ma żołnie- 
rzami podszedł do fortu i zdołał wyłlomaczyć 
komendantowi, że obrona do niczego nie do- 
prowadzi, bo artylerya niemiecką natychmiast 
będzie zburzony, a załoga zginie; racyonalniej 
więc jest poddać się natychmiast. 

Dlaczego mu uwierzyli i oddali tort "bez 


chołogiczną. Faktem wszakże jest, że sprytny 


porucznik z 4 ludźmi bez strzału zajał fort i 


wziął do niewoli komendanta, 5 oficerów i 20 
żołnierzy, podczas, kiedy reszta załogi (400 1u- 
dzi) uciekła. 

Po Namur wkrótce upadło i Dinani, i dro- 
ga na południe do granicy francuskiej już była 
otwarta. Ale, żeby cel kampanii belgijskiej był 
osiągnęty, żeby zabezpieczyć tyły i drogi eia- 
powe, nałeżało w ten sam sposób zająć i obsa- 


"dzić północną i zachodnią Belgię, jak dotych- 


czas obsadzone zostały środkowa, wschodnia i. 
południowa. | 

Kluczem dla dopięcia celu tego było zdo- 
bycie Antwerpii, jednej z najpotężniejszych 
fortec europejskich. Ofenzywa na froncie iran- 
cuskim wymagała wszakże wielkiego wysiłku 
i była ważniejszem jeszcze zadaniem, niż ob- 
sadzenie Belgii, dlatego też Niemcy musieli 
przedewszystkieu nią się zająć. W Belgii więc 
tyle tylko pozostawili wojska, ile koniecznem 
było dla zabozpieczenia tyłów od ataków za- 
logi antws rpskiej, która wiedy już stanowiła 
główną część armii belgijskiej. 

Istotnie, już około 20 sierpnia wojska bel- 
gijskie wyszły z Antwerpii w kierunku na 
Brukselę. Eppeghem, Elewyt, Overdevaerd by- 
ły siedliskiem najważniejszych bitew w owym 
czasie. Skończyły się one odepchnięciem Bel- 
gliczyków do obrębu fortecznego om 

(D.e. n 


Sprawy | polskie. 


 Bamięai posłów polskie. 


Staraniem Rady Zjazdów polskich Towa- 
rzystwa pomocy ofiarom wojny odbyło się w ko- 
ściele Piotra i Pawia nabożeństwo za zmat- 
łych posłów polskich Święcickiego i Glezme- 
ra. Na nabożeństwie byli obecni naczelnik 
miasta, kurator moskiewskiego okręgu nau- 
kowego, mecenas Lednicki i inni. 


Bie lu, 


„Birż. Wied.“ donosa ze źródeł polskich, 
dobrze zwykle poinformowanych, że tak źwa- 
ny projekt moskiewski rozstrzygnięcia spra- 
wy polskiej nie istnieje wogóle. Jest to zna- 
ny już memoryał Samarina. O. posiedzeniu, 
na którem omawiano sprawę polską, jedni 
mówią, że dyskutowano tam nad  rozwiąza- 
niem sprawy, inni, że była to tylko prywatna 
wymiana zdań z Sazonowem. Ułożenie odno- 
śnego aktu zlecono p. Krzyżanowskiemu. Hr. 
Wielopolski według tychże informacyj przed- 
stawił reierat o tych zarządzeniach władz oku- 
pacyjnych w Polsce, które wydano, aby zyskać 
sobie sympatye ludności, jednocześnie wska- 
zał on, że podjęcie sprawy polskiej przez Ro- 
syę, jest teraz bardzo na czasie. . Odpawiedzia- 
no mu na to, że jest to sprawa już zdecydowa- 
na, że niezadługo ukaże się akt odnośny. Po- 
głoski o tem, że werbowani są urzędnicy - Po- 
lacy dla przyszłego zarządu Polski są nieuza- 
sadnione. 


„Gilka Bnina Hist | taligi. 


głosił nastepujący list otwarty w sprawie re- 
klamowanej od dwóch lat akcyi ratunkowej 
ks. Baryatyńskiej (Jaworskiej) p. t. „Wielka 


li społeczeństwa polskiego i ludności polskiej 
Galicyi mam pozytwne dane, iż w udziale po- 
mocy dla zrujnowanej ludności  galieyjskiej 
przypadła bardzo nieznaczna część ofiar an- 
gielskich. Sa dane, by przypuszczać, że agenci 
komitetu rozdali większość ludności żydow- 
skiej. Ani ja osobiście, ani Angliey - ofiaro- 
dawcy nie oponują przeciwko pomocy cierpia- 
cym żydom. Ponieważ jednak ks. Baryatyń- 
ska twierdzi, że z pomoca przychodzi-bez róż- 
nicy narodowości, uważam za stosowne wska- 
zać na to. Musi obchodzić to bowiem przed- 
stawicieli kraju, w którym pieniądze na rzec 
Polski i Galicyi zbierano. Ks. Baryatyńska 
odpowiada na ten krótki a treściwy list długą 
epistołą w iemże „Now. Wr.“. . Pisze ona mię- 


pracy 221,000 rubli; na potrzeby . „mieszane“ 
wszystkich narodowiści — 38,500 rb. na po- 


trzeby czysto żydowskie 10,500, ną potrzeby. 


wala się w stronę Namur. 25 erdia miasto i 


i 5 fortów już były w posiadaniu Niemców; pò. Tb., a więe żydzi ozna PEA 4, 


wystrzału, pozostanie na zawsze zagadką psy-- 


W „Nowoje Wremia* "Bernard Pares o- 


uformuje generał Trepow kadry urzędnicze, 


Brytania—Polsce i Galieyi“. Od przedstawicie-. BRAK se : 
zajmie się sprawą pomocy ludności znujnowa- 


dzy innemi: „Komitet wydał od początku swej- 


Dalej Es. „Baryatyńska. wskazuje, iż na czele 


„wydziału w Petersburgu stoi p. Georgina Bu-- 


chanan, wydział moskiewski wydał około 
70.000 rb. prawie- wyłacznie na Polaków, na 
czele oddziału w Kijowie stoi poseł Diem- 
czenko, do oddziału 'należą prawie wyłącznie 
Rosyanie wreszcie pełnomocnikiem- dla: Sybe- 
ryi jest Polak p. Jellinek i fundusze dzień wy 
łącznie prawie wśród Folaków,: 


Z życia da wygnalców. 


POROWNE ad Rady jad polskich y Rosy. 


Ostatnie obrady wydziału Rady zjazdów 
polskich w Moskwie trwały dwa dni. . Omó- 
wione caly szereg spraw bieżących pierwszo. 
rzędnej wagi. Przedewszystkiem rozpatrywa- 


no decyzyę narady do spraw wygnańców, któ- 
ra odmawia zasiłków na organizacyę biura | 


pomocy prawnej, a także zasiłków materyal- ` 
nych dla inteligencyi polskiej, poszkodowanej 
wskutek wojny. Wobec braku środków posta- 


nowiono Biuto pomocy prawnej zlikwidować,- 


co się zaś tyczy pomocy dla inieligeneyi; zwró- 
cić sig o asygnowanie odnośnych funduszów, 
szczególniej na pomoc dła kobiet do Komite- 
tu w. ks, Tatjany. Następnie omawiano o- 
trzymane przez niektóre organizacye rozporzą- 
dzenie o przedstawieniu naradom gubernial- 
nym sprawozdań z działalności. Wydział u- 


postanowiono jednak zalecić organizacyom 
polskim, aby prośbę ię spełniały. W sprawie 
ewakuacyi wygnańców polskich z Moskwy i 
Petersburga postanowiono prosić Komitet : 


fiarom wojny o pomoe przy ewakuacyi wy- 
gnańców, nie posiadających zarobku, a Centr. 
Komitet Obywatelski. o urządzenie - ewakuo- 
wanych w innych częściach państwa. (WAT.). 


kasy opgnańeów w Turkestane. 


„Riecz” dowiaduje się, że powrócił już do 
Petersburga lekarz Setin, delegowany przez 
Radę związków miast i ziemstw dla zbadania 
położenia wygnańców w Turkiestanie. : -Dò 
Turkiestanu przywieziono naogół 70.000 wy-- 
gnańców, miasto wraz z okolicą było absolut- 
nie nieprzygołowane do ich przyjęcia, wsku- 


skiej i saratowskiej, 
wizya wykazała, że w stosunkach wygnańców 


feśc z Rosji. 
Przeciwko podnoszona GORY YA | 


nie obowiązujące, na mocy którego ceny mie- 
szkań i pokcjów umeblowanych nie mogą być 
podnoszone, o ile tylko lokator płaci regular- 
nie i swem posiępowamiem nie wprowadza 
nieładu w domu lub mieszkaniu. Obowiązuje 
cena csłatnia, bez względu na to cży istnieje 
eco du niej kontrakt piśmieniy czy ustny. Za 
niespełnienie postanowienia grozi kara do 
3,000 rubli. 


EE 


ladem Bobrińskiego, 


„Russkoje Słowo” donosi: Członek Rady 
państwa  Irepow, dyrektor departamentu 
spraw ogólnych i minisieryum spraw wew- 
nętrznych, Stremouchow, z naczelnikiem wy- 
działu składu osobistego, Borbikinem, pracu- 
ją nad wprowadzeniem zarządu cywilnego na 
ziemiach okupowanych. 

Prawa generała Trepowa są takie same 
jak byłego generał - gubernatora Galicyi, Bo- 
brinskiego. Trepowowi zlecono zaprowadzenie 
porządku na ziemiach zdobytych, bez krzywdy 
dla interesów ludności miejscowej, z zachówa- 
niem całkewitej iolerancyi i te d. Na naradzie 
osobistej wyjaśniło się, że gubemie wołyń- 
ska i podolska, wbrew pogłoskom, do gene- 
raż - gubernatorstwa Galicyi i Bukowiny przy- 
łączone nie będą. Natychmiast po przybyciu 


nej i wprowadzeniem życia na tory normalne. 
Dc pracy przy boku generała Trepowa 
przęwolani będą działacze miejscowi. Trepow 


otrzymał instrukcyę, aby działać i współdzia- . 
łać z miejseowemi organizacyami spoleczne- 


mi tak, aby te zorganizowały się i dopomaga- 
ły r:ędewi da zaprowadzenia porzadku. Pod- 
stawą pzliityki generała Trepowa ma być stò- 
sunek przychylny względem wszystkich naro- 
dowości i czynników społecznych w kraju. 


i zwa 


Fiestuszne zarzuty. 


„Utro Rossii“ zamieściło artykuł treści 
następującej: „Przybyły niedawno ze Szwe- 
cyi członek Rady państwa, Czichaczew, zawia- 


„domił główny zarząd Czerwonego Kryża to- 


syjskiego, iż władze. niemieckie, przy przesy- 


łaniu pieniędzy jeńcom rosyjskim w Niem- 


marki 75 fen, t. j. 
| normalnego. . 
(20 proc. z Sum: pieniężnych, nadsyłanych jeń- 


znał rozporządzenie to za niezgodne z prawem, f 


Polski w Moskwie i Towarzystwo pomocy ©o-. 


tek tego ewakuowano ich do gubernii samar- 
Dokonana obecnie rè- 


tych nastąpiła przynajmniej Sass popra- i 
iwa. KA AE” iz 


W Moskwie weszło w życie postanowie- 


"Dawniej też Niemcy” pobierali 


com francuskim, lecz z chwilą gdy władze . 


francuskie poczęły ten sam system stosować © oo 


dó jeńców niemieckich, ‘wladze. niemieckie sa 
zgodziły się na wypłacanie całkowitych sum = - 


| jeńcom francuskim i zwróciły w całości po- == 
„brane dawniej 20 proc. 


Główny: Zarząd To. 
syjskiego Czerwonego Krzyża uchwalił zwró- - 
cić się do prezesa ministrów Stlirmera z za. 


-Wiadamieniem, iż uważa za niezbędne zarzą-. 


dzenie analogieznych środków. QCiekawem '. 
jest to, że Stürmer sam wyraził w swej odpo-: 


„wiedzi wątpliwość 'co do słuszności żarzntów. 
Dero onini f 


poranna 


h ewakuówanej politechniki 


; Do „osiadłej“ w Niżnim Nowgorodzie poe = T 
litechniki warszawskiej zgłoszono w ciągu o. 


statnich kilku dni 3,000 pe o przyjęcie. 2 


İm cara na froncie. > 


Aleksandra Teodorówna den się wraz 
z córkami z Carskiego Sioła do Kwatery Głów- 
nei. gdzie zabaw* kilka dni, poczem zwiedz 


1 Ruka miejscowości nowo zdobytych. Zapowie- 
'dziany jest też przyjazd carowej do Czernio- 


= "Transport popéw do Galicyi. 


© Pisma rosyjskie donoszą, że duchowni 
prawosławni, którzy byli delegowani do Gali- 


“eyi podczas "okupacyi jej przez wojska rosyj 
skie, a później ewakuowani do Rosyi, otrzy 


mali od archireja Eulogiusza zawiadomienie, 
aby byli AE do powrotu do swych paratij 


galicyjskich. 


Prrecinko Polakom. a 


„Birż. Wiedomosti“ zazmaczają, że całą 
prawie prasa rosyjska wyraża żywe niezado. 
wołenie z wystosowanego ostatnio przez pol- 
skich przywódców w. Austryi memoryału 
dziękczynnego do cesarza austryackiego. Zda- 
niem gazet rosyjskich, Polacy austryaecy nie a 
powinni byli zanadto angażować się. w kie =~ 
runku austrofilskim, a raczej odczekać dal- 
szego przebiegu wypadków wojennych. ze = 
go mogliby za takie | stanowisko spodziewać 
się od Rosyi, tego organy. rosyjskie nie po = > 
*wiadają. Te ostatnie zdecydowały się tymcza- B 
sowo tylko do zaatakowania. Polaków at" 
stryackich, dla których nie mają pozaren ni 
Po" ani pada | 


-Rosyjskie „informacje 0 Pornatie.. 


„Dień* rozpisuje się Szczegółowo na te 03 
mat "obecnego położenia Polaków w Poznań- ; 
skiem. W jednym z- ostatnich artykułów. - 
twierdzi ten organ rosyjski, że cały długi sze. => 
reg wybitnych działaczy poznańskich, w. 
szczególności z pośród księży katolickich, 
skazany został na karę więzienia, ludność zaś. -- 
polska w Poznańskiem prześladowana jesti oo 
w inny sposób. Pismo nie wspomina bliżej. =-=- 
źródłach, z których wiadomości powyższe za: = 
czerpnięto, ale nie ulega watpliwości, że Z0- ==: 
stały one poprostu zmyślone. Świadczy o tem 
zresztą i notatka, umieszczona w tej sprawie Ro: 
w innym dzienniku rosyjskim, „Utro Rossii”, 
wyrażającym waipliwóść co do wiarogodnośći © 

przytoczonych przez -„Dień” informacyj, Wo 
taki sposób „informują“ w Rosyi o sprawach - 
i stosunkach pa iei k 


Przeciwpaństwowość społecznych nei : 
W Rasy a 


Podług pisma onok Wiedomosti“ wal 
ka z organizacyami społecznemi przybiera: w 
Rosyi charakter coraz ostrzejszy. "Wszystkie 
„prawie organy petersburskie, zarőwno jak 1 
„moskiewskie, zaznaczają zgodnie, że. walka > 
przeciwko organizacyom jest pracą przeciw- 
państwową, podczas gdy znów prawicowcy @ <o 
te same tendencye przeciwpaństwowe oskar= 
żają przywódców wspomnianych wyżej orga. ` 
nizacyi społecznych. W taki to sposób pono- -i 
wnie zostało stwierdzonem, że Rosya nie jest- 
w stanie wydostać się z zaczarowanego kola. 


EZM 


Zydzi przyczyną m Ue 


Organ, kadetów wn eh omawia z pè = = 
wng ironią niedawny artykuł zamieszczony W- 
„Now. Wremieni* i dowodzący, że kwestya ` i 
żydowska stoi na przeszkodzie w urzeczywigł. > 
nieniu ostatecznego porozumienia rosyjsko = 
angielskiego w kwestyach przyszłego. wspól. 
nego działania ekonomicznego. „Riecz” pro 
wadzi zaciekią” polemikę z opinią gazety na-.. 
cyonalistycznej i twierdzi ze swej: strony, Ż6.. 
sprawa porozumienia rosyjsko - angielskiego oi. 
stałaby na bardzo słabych podstawach, gdy . 
by żydzi i kwestya żydowska miała uniemo 
ae PC do skutku tego porózamieg e: 


ogromnymi wydatki, re wojna za sobą pocią- 
ga, z okazyi „fabilensm” aefnego miliarda, wyda- 
nego podezas wojny przez państwa wojująte, daje 
następujące zestawienie dóbr kautólnych, któreby 
można mieć ra stó miliardów: | > 
miliardów 12 


1200 szkól pó 1 milion - ; 
500 zakładów dla sierot po 15 kz 0,75 
1,006 szpitali po 0,8 mil. `- 0,08 
2,000 wyższych szkół po 12 mil. 2, 
50 uniwersytetów po 5 mil 0.25 
B,000 publicznych bibliotek po 0,6 mił. 18 
200 muzeów po 8 miL © Fo 0,06 
8,000.000 pensyi na starość po 0,001 mił. 8 
500 domów ubogich po 0,3 mił. .. 0,15 
500 schronisk dla bezdomnych po 0,8 mił. 0,04 
1,000 sanatoryów po 3 mil. l 8,00 
2,000 kuchni ludowych po 0,008: mil. „0,01 
500 gaylów po 1,5. mił. 0.75 
5,6060 resłauracyj bezalkoholowych po 0,1. mil, 0,05 
2.000 parków publicznych po 0,8 milo 16 
80.000 domów mieszkalnych G-iżbowych, z. „Be 

zenk i ogrodem po 0,014 mil 112 
1.500 zakładów kąpielow. i pralni po 05 mił. 0,75 
800 miast ogrodowych, każde po 1,0060 domów 

po 0,008 mił. 24 
1,000,000 placów ogrodowych dla rodzin po 

08 mi 0,08 
2,000 teatrów po 4 mił. . 3 
5,000 hal targowych po 1 mil 5 
1,060 schronisk dla dzieci po 05 mil. 0.65 
5,000 szkół przemysłowych po 4 mil, 20 
5.000 erkől dla szycia i gotowania po 1 mi. 5 
5.000 domów dla siowarzyszeń po i mil 8 
10.600 placów sportowych po 0,025 mi. — 025 

500,000 maszyn rolniezych po 0,00068 0,34 | 
1,600,000 sztuk bydła po 0,0065 mil. 4,06 
800,000 zagród włościańskich po 0,001 mil. 3 

Razem miliardów 100 


Makulatura | i wojna. 

Podczas gdy przed wojną stary papier 
fieraz darowywano firmom makulaturo- 
wym za cene odłransportowania zapasów, któ- 
te się gromadziły po sklepach, różnych przed- 
siębiorstwach i gospodarstwach domowych, 
teraz stary papier sial się towarem bardzo po- 
szikiwanym, wynurzyło się mnóstwo pośre- 
dmików dla tego handlu, kupowano siary pa- 
pier w wielkich i małych Hościach i w końcu 
poszlo do znacziego podrożenia cen stare- 
go papieru, I lak za stary papier gazetowy, 
za który przed wojną płacono w Austryi po 
8 kor. za 100 kg. teraz żądano 20 i 22 kor. 
za papier ubijanę (mieszany, Stranipfpapior) 
przed wojną płacono 1 kor. za 100 kg., teraz 
4 kar. Gonitwa za starym papierem zaczęła 
się wówczas, kiedy ustały transporty pa- 
Weru odpadkowego z Niemiec. Niemcy do- 
starczały przedtem 600 do 800 wagonów pa 
pieru odpadkowego dla Austryi, teraz poirze- 
bują go same dla siebie. Prócz tego zaczęto 
tam używać starego papieru do wyrabiania 
gellulozy i t p. tak, że i to uszczupliło znacz. 
mie zapasy starego papieru dla papierni, nie 
abiitujących w inny surowiec. Ceny starego 
papieru poszły więc w górę, tak, że ministe- 
ryum handlu uznało za stosowne zająć się tą 
sprawą i wydać rozporządzenie, regulujące | 
kandel starym papierem, 
Wydano ceny maksymalne i minimalne 

i zakazano przerabiaczom starego papieru 
kupować ten materyal wprost od handlarzy, 
tylko za pośrednictwem komisyi dla starego 
papieru, która ma ceny kontrolować. Razpo- 
rządzenie wyznacza cenę starego papieru ga- 
astowego na 11 kor. 76 b. za 100 kg. najwię- 
eel, lecz zarazem na 5 kor. najmniej, tak, że- 


br. zbieracze tego „Surowea“ nie tracili ocho- 
$y „do interesu, 


Rekord szybkości. 


Młody lotnik norweski, Jerzy Kabe > - jak 
donosi „Dally Chronicle" m jest obecnie zajęty 
budową maszyny lotniczej, a raczej pewnego tro- 
dzaju statku powietrznego, na którym, według je 
go obliczeń, będzie mógł przebyć Ocesn Atlantycki 
w przeciągu zaledwie dwudziestu czterech godzin. 


„Mój statek — oto jego słowa — jest wyłącznie 
zbudowany w tym celu, aby zbłiżyć się do rozwią- 
zania zagadnienia przelotu ponad Oceanem, jako 
środka pośredniego. pomiędzy okrętem powietrz. 
nym a łodzią bezwzęłędnie pewhą na mórzu. Ka- 
dłąb jest cały zbudowany z mahoniu. W środku 
znajdują się dwa miejsca do siedzenia, umieszezo- 
ne obok siebie, tak, że siedzący na nich mogą na 
przemiany sterować statkiem, nie zmieniając 
swych miejse. Dzięki speeyalnemu przyrzadowi lote 
nik będzie mógł puścić motor w ruch, nie wstając 
x siedzenia, Maszyna lotnicza ma dwa skrzydła, 
posiadające ogólną powierzchnię 50 metrów kwa- 
drałowych ; może udźwignąć około 3.000 kg. Motor - 
posiada silę 250 kọni i robi 1,800 obrotów na mi- 
nutę. Statek może rożwinąć szybkość 180 kilomet- 
rów na godzinę, czyli, że jest w słanie przebyć 
Ocean Atlantycki, poczynając od wybrzeży angiel- 
skich do am Jorku . W Figu 24 a 


ubólewając nad | 


Dział ekonomiczny, 
a Mojem" handel amerykański, 


Zle möte wojny. ally się iad Buro- 

pa. Od Arrasu do Mezopotamii krwią zieje 

żywy lańcuch walczących. Piękne, przemy” 
słowo rozwinięte prowińcye zastały zrównane 

z ziemią, . Dziesiątki tysięcy ludzi 

bez dachu, bez chleba, oa minimalnej pewno- 

ści jutra. 

To u nas, w starej Europie. C ORS 
A. tam, za Atlantykiem? 
Ameryka również żyje życiem nerwowem, 

lecz nerwowość ta jej się opłaca. Na tym 

„bakcylu”* wojennym „starego“ Swiata robi 

miliony. 


Nie zważając na szałone trudności w ko- 
munikacyi morskiej, z powodu wojny zapo 


cują wszystkie warsztaty mechaniczne. Dzień 
i noe dudnią maszyny, by podołać obstalun- 
kom nienasyconej koalicyl. 
zdawałoby się, że wszystkie państwa: nen- 
tralne są w takim stanie rozkwitu ekonomier 
nego, jak Ameryka. Lecz w gruncie rzeczy 
jest inaczej; państwa Skandynawskie, Holan- 
dya i Dania przeżywają szalone kryzysy ban- 
dlowe, wzmagające się z dnia na dzień, A to 
z powodu braku materyałów surowych i nie- 
dostatecznego przywozu wytworów przemysłu 
zagranicznego. 
Tymczasem jako kontrast przytaczamy 
poniżej tabele handlu wywozowego i przywo- 
zowego Stanów Zjednoczonych Ameryki: ` 
Ogółem w roku: 
1918. 
Wywóz na 
2,484,018 dol. 2,114,257 
Przywóz ha 

4,792,596 dol 1,788,022 dol. 177.944 dol. 
Z tyfr tych widzimy z jakim szalonym 
pośpiechem wywóz wzrósł w roku 1915, oraz 
jak szybko spadł przywóz towarów zagranicz- 
nych. A oto np. wywieziono z Brazylii w roku: 
1914. 195. 
worków kawy na 11,260,006 d. {07,061,000 d. 
ton cukru 10,136 ., 58,880 p 
ton kakao 27,993 ., 38.390 „, 
Export amerykański, nie bacząc na wszy- 
stkie trudności transporiu morskiego z dnia 


1914. 1915. 


rozmiarów. Jednorazowe zamówienia, które 
otrzymała firma konserwów mięsnych „Chic 
go patkero“, wynoszą 10 milionów funtów 
mięsa i 5 milionów funtów smalcu. 
Transport szynek w czasie pierwszych 10 
miesięcy wojny, sięgał 420 milionów funtów; 
w normalnych warunkach wynosiłby on zale- 
dwie trzecią część (r. 1915 — 148 miliony). 
Amerykanie . są tak dalece „ekscentrycz- 
ni”, iż są w stanie głodzić swych biedniejszych 
współbraci, „wywożąc  połężne- zapasy żywno- 
ściowe.  Wywieżiono z Ameryki mięsa sur- 
wego: 

w roku 1914 12,000,000 funtów 
w roku 1915 218,000,000 funtów. 


Z przytoczonych statystycznych danych, 
widzimy na jaką szeroką skalę prowadzi A- 
meryka swój handel zewnętrzny, nie bacząc 
na trudności i przeszkody. 


M.K. 


` marzę ak aaee 


Rozwój kas. oszczędności W Horwegii, 


- Zmysł oszczędności wielce rozwinięty jest w 
krajach północnych, gdzie ludność także sły- 
nie z wsirzemięźliwości. W końcu 1915 r. we 
wszystkich kasach znajdowało się 1,175,157 
koet (książeczek) oszczędności, tak iż mniej- 
więcej na 1,000 mieszkańców przypadało 473 
książeczek. Suma oszczędności wynosiła 
637,936,220 koron, wobec 606,660,662 koron w 
reku 1914. Przyrost oszczędności w ciągu ro- 
ka wynosił zatem 31.275,558 koron, czyli 5,16 
procent. . Ponieważ procenty dopisane da 
oszczędności w ciągu roku wynoszą 25,704,130 
koron, przybyło 5,271,428 koron kapitalu wie 
tej niż go odebrano. 

Przeciętnie przy. pada na każda  książe- 
ozke oszczęzności w roku 1915 suma 553 ko- 
ron wober 534 w roku 1913, 526 w r. 1912, 
923 w r. 1011 i 506 w r. 1810. Gdyby wszyst 
kie. oszczędności podzielono równo na wszyst- 
kich mieszkańtów kraju, wypadłoby na gło- 
wę w końeu 1914 r. 257 koron, wobec 246 w 
r. 1813, 


Kapitał własny kas oszezedności wynosił 
pod koniec roku 1915 ogółem 7: 75,308,144 ko- 
ron, a- od r. poprzedniego podniósł się o 
4,547,958 koron. Podzielony równo na wszyst- 
kie 525 kas kapitał własny każdej wynosiłby 
143,463 koron. Na każde 100 koron kapita- 
łów obcych przypadało kapitału własnego kas 
-T181 koron. , 
Na tele pubHeme (dobroczynne, narodo- 
it p.) złożyły banki norweskie w roku 
195 razem 1318887 koron- 


© Tańce bilety jazdy 1 na jarmark lipski, 


Poznańska dyrękcya kolei donosi, że ve- 
| lem ułatwienia udziała w wielkim jarmarku 
lipskim, który odbędzie się od 27 sierpnia do 
2 września, wydawane będą tańsze bilety po- 
Pai uprawniające tlo podróży a i i trze 


pozostało 


mocą łodzi podwodnych, za Atlantykiem pra- 


dol. 8,498,268 dol. 


na dzień: wzmaga się wprost do kolosalnych - 


BD 


„zwisko odnośnej osoby. 


gą z nick korzystać chcący zwiedzić wydziały 


den jest tylko, 


"wytworzonej skrobii przemieni się już w tu- 


a Hi Bilety takie będzie można naby- 
wać w czasie od 21 sierpnia od 1 września za 
okazaniem wystawionego przez lipską Izbę 
| handlową poświadczenia, zaopatrzonego w na- 
Bilety ważne będą 
bez podłaty włącznie do 8 września. Nie mo- 


skór i tkacki, oraz wydział sportowy: również 
nie mogą korzystać dzieci nie mające jeszcze 
14 lat Zaleca się wykupienie biletów w dniu 
poprzedzającym wyjazd. Osoby, które pra- 
gnęłyby jechać pierwsza klasa, "ne wyku- 
pić bilety dodatkowe. 


Kiedy kosić zieleninę NA paszg? 


Zazwyczaj wszelką zieleninę na paszę dla 
inwentarza kosi się rano. Rośliny orosiałe 
i miękkie koszą się o tej porza łatwiej, ani- 
żeli wieczoręm, kiedy łodygi suche i twarde, 
robotnicy wieczorem spracowani, niechętnie 
biorą się do tego, pociagowy inwentarz zmę- 
czony. Zielenina skoszona wieczorem w wię- 
ksżych ilościach, potrzebuje więcej miejsca 
do przenotowania, bo musi być cienko rozło- 
żóną. 

Wiele więc jest względów, które przema- 
wiają za koszeniem zieleniny rane. Ale je- 
ale nader ważny moment, 
wskazujący, że koszenie ranne jest nieracyo- 
nalne i kosić powinniśmy wieczorem, 

Głównym składnikiem odżywczym w ka- 
żdej zielonej roślinie jest obok białka, skro- 
bia. Skrobia zaś wytwarza się w liściach je- 
dynie we dnie, przy świetle słonecznem. Sko- 
ro noe zapadnie, wytwarzanie skrobia przeno- 
gi się z liści na inne miejsca, gdzie służy za 
materye zapasowe rośliny. Przy  koszeniu 
zieleniny w rannej porze w liściach mamy o 
wiele mniej skrobii, aniżeli przy koszeniu 
wieczorem. 

Nie ulega wątpliwości, że przeprowadze- 
nie w gospodarstwie takiej zmiany połączone 
byłyby z pewnemi trudnościami, ale trudno- 
ści te nie są tak zbyt wielkie, jakby się wy- 
dawać mogło. Koszące zieleninę wieczorem, 
przekonamy się wkrółee, że obejść się może- 
my mniejszemi dawkami. Jeżeli nie zanosi 
się na deszcz, zieleninę najłepiej pozostawić 
przez noc na polu na pokosach. 

Za wieczornem  koszeniem zieleniny 
przemawia jeszcze i to, że im później wie- 
czorem kosić ją będziemy, tem większa część 


kier. Przez to ułatwia się inwentarzowi tra- 
wienie, bo skrobia zanim zostanie zaabsorbo- 
waną przez organizm zwierzęcy, przemienić 
się musi w cukier. 

W obecnym czasie, kiedy utrzymanie in- 
weniarza tyle troski sprawia gospodarzowi, 
starać się powisniśmy wyzyskać ło wszystko, 
to na- paszę mamy w sposób jak najkorzyst- 
niejszy, a najoszczędniejszy. 


Giełda hertińska. 


Berlin, 3 sierpnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej wykazały nastrój wyraźnie 
pomyślny. Pożyczki niemieckie bez zmiany. Poż. 
ros. z r. 1902 i priorytety, a następnie akcye ban- 
ków rosyjskich były poszukiwane, Dzisiaj również 
wykazały mocną tendencyvę pożyczki argentyńska, 
chińska i 318% poż. prowincyonalna Buenos Ai- 
res. Pieniądz codzienny 4%, dyskonto prywstne 
45/,% 1 niżej. 

Berlin, 3 Sietpnia. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


SFVBI płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.87 — B.A 
Holandya gulden. 284.3, — 228,4, 
Dania koron 157,/, — 158- 
Szwecya koron 157.75 — 158.25 
Norwegia koron — = =e = 
Szwajcarya frank 103.87 — 103,62 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.53 
Rumunia lei 88,— — 86.50 
Bułgarya lew Th — 80ih 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


mik i mkład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
D. ZAWIŁGWSKI. 


OBWIESZCZENIE. - 


Biura do spraw szkolnych, kościelnych i 
aktów stanu cywilnego przeniesione zostały z dniem 
2 sierpnia 1916 r. na II piętro hotelu „Viktorra“, 
biure powiatowego weterynarza na ulicę Przejazd 
Nr. 36 F, biuro Cesarsko- Niemieckiej Tuspokcyi 
leśnej znajduje się ad dnia 7 sierpnia 1918 r. przy 
ulicy Skwerowaj Nr. 4. 

w zast. 
r. Bernewitz. 


OBWIESZCZENIE 
dotyczące zezwolenia na handel papierosami 
monopolowymi. 

Termin ważności zezwoleń na handel papiero- 
sami monopolowymi, wydanych na zasadzie $ 8 
regulaminu papierosowego i $ 10 posłanowień wy- 
konawczych upływa ż dniem 31 sierpnia r. b. - 

Osoby, które po tym czasie maja zamiar i na. 
dal handlować papierosami, lub rozpoczać takowy 
handel, winny uzyskać odemnie na to zezwolenia. 
ZA takie zezwolenie na rok jeden, t. j. za czas od 
1 września 1916 r. do 31 sierpnis 1917 r, musi być 
niszczona oplata w wysokości 20 marek. 
Podania o dopuszczenie do handlu papierosa- 


O A NE OE A O YW OO A EDA 
aunn. 
rew EA O a OO AZ DT E EAA OOO 


mi w obwodzie mojego zarządu — miasto Łódź. 
powiaty Łódzki, Brzeziński i Łaski — winny być 
podane w swoim czasie do Prezydyum Policpi w 
Łodzi. 

Kto bez zezwolenia dig handluje 
podlega karze. 

Łódź, dnia 28 lipca 1916 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polieri 
Leshrs. 


Eo 


OBWIESZCZENIE, 

"Niniejszym podajemy do wiadomości właści. 
cielom koni miasta Łodzi i okolicy, iż są obowią- 
zani ściśle i punktualnie wypełniać rozporzadze- 
nia Wydziału Rekwizycyi Koni a mianowicie: 

i) Konie dotychczas nieczameldowane, tamel- 
dować do 15 b. m., 

2) dostarczanie koni w dnie wyznaczone przez 

Wydział Rekwizycyi Koni ma się odbywać punktu- 
alnie o godz. tej rano. 
Niezameldowanie koni, opóźnianie jak również 
uchylanie się od dostarczenia koni na podwódę po- 
ciągnie za soba niestosującemu się karę pienięźnę 
do 500 marek. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1916 r. 


Magistrat. 
Wydział Rekwiaycyi Koni. 


OBWIESZCZENIE 


Dla powierzonego mnie okręgu administracyj- 
nego (miasto Lódź, powiat łódzki, powiat brzeziń- 
ski i część powiatu łaskiego. podlegającej niemiec 
kiej administracyi) nakazuje co nastepuje: 


81 


W czasie od 1 sierpnia 1916 r. da 30 listopada 
1916 r. włącznie włościanom, utrzymującym konie 
udzielone zostaje pozwolenie paść konie ziarnem w 
stosunku 6 funtów na konia dziennie. Racya ta mo- 
że się składać w połowie z owsa, reszta z jeczmie: 
nia lub mięszanki. 

52 A 

Przekroczenia przeciwko powyższym przepisom 
karane będa grzywna do 5,000 rh, lub pozbawie- 
niem wolności do 6 miesięcy więzienia, tub arest- 
tem, W razie niemożności ściagnięcia kary pienięż- 
nej, następuje pozbawienie wolności. 


Łódź, dnia 2 sierpnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polievi 
Loekrs. 
OBWIESZCZENIE 


dotyczące podniesienia tem na handel detaliczny 
papierosami monopalowymi. 


Z polecenia pana szefa Zarządu przy General- 
Gubernatorstwie w Warszawie podsję niniejszem 
do wiadomości: 

$ 1 postanowień wykonawczych da regulaminu 
papierosowego z dniem 1 sierpnia otrzymuje ne 
stępujacą redakeye: 

Przeznaczone w . General - Gubernatorstwie 
Warszawskiem do handlu papierosy, sprzedawane 
będą w handlu detalicznym po cenach nastęnija- 
cych: 


Klasa A po 22i fen. za sztuke. 


£: 
"= B kij q + kad 
pa 
„ € a. 4 %* + 
y r: 
a B „b A % 
E ri 
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F 15 
SE “ 
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Łódź, dnia 2S lipra 19816 r. 
Cesarsko - Nieutieski Prezydent Polieyi 
Faehrs. 


Notatka. 


Ostatniemi esasy zauważono, że ludność 
wiejska miepokajenu bywa w złych zamiarach, 
bałamucąceni wiadomościami, | przypuszczał 
nie przez agentów rosyjskich zmyślanemi i 
rozsiewanemi, i podniecana bywa przeciwko 
zarządzeniom administracyi niemieckiej. U- 
siłują przekonać wieśniaków, że zamierza się 
wywieźć poważną część zbiorów miejscowych 
do Niemiec. Wbrew temu należy skonstalo- 
wać, że rozporządzenie Generał-Gubernatora 
z dnia 21 czerwca 1916 r, dotyczące zabezpie- 
czenia zbiorów z roku 1916 na obszarze War- 
szawskiego Generał - Gubernatorstwa na po- 
trzeby ludności General - Gubernatorstwa 
Warszawskiego i armii niemieckiej, ani slo 
wem nie wspomina o wywozie do Niemiec, 
Przeciwnie, wywóz zbiorów krajowych do 
Niemiec nie jest zamierzony, Powyższe roz 
porządzenie reguluje jedynie  zużytkowanie 
zbiorów dla osób, muszących z nich karzystać, 
a mianowicie dla ludności miejscowej i wojsk 
niemieckich, załogujących w obrebie Generał. 
Gubernatorstwa. Przyiem należy zwrócić w 
wagę na to, że za odkupowane od producen- 
tów zapasy placi się w gotówce stosowne ce 
ny. Dalej zwraca się uwagę na to, że im 
większymi okaża się zhiory, tem wieksza be- 
dzia pr zypadająea na osobę racya, Leży więc 
w interesie własnym ludności wiejskiej, aby 
dołożyła wszelkich starań by zbiory się udały. 
Zarządzenia administracyi niemieckiej, doty- 
czące podziału zbiorów są bezwzględnia ko- 
niecznemi w obecnym czasie wojennym, Tyl- 
ka im zawdzięczamy, że w roku ubiegłym poy- 
mimo złego urodzaju i i ciężkich szkód, wyrzą- 
dzonych przez walki na obszarach kraju, my 
żna było uniknąć klęski głodowej. 


WE 


zg | Saya” m o 


Zaraz potrzebny wspólnik! 


BALA, i. 


$ T-L. dzkoły Handlowej idm 


NĄ AŻ NIK 


odaje do Rea że egzaminy wstępne do klas wstęp- 
nych, oraz od | do VI włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
9 muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza', 
codziennie od 10 do 12 godz. 189— 


Dyrektor Stefan Pogorzelski. EB || 
SIE || 


12-1 


z wkładem rubli 1.000 do pierwszorzędnego nowourzą- 
dzomego interesu gastronomieznego Reflektanci zechcą 


złożyć swój adres w „Godzinie Polski“ pod lit. H 


ji 


KOPE | 


— P 


L LI = = 


najskuteczniejszy środek przeciw 
zaburzeniom żołądkowym u osób 


dorosłych i dzieci poleca Apteka 
W. Borowskiego, Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie X. 78, przedstawi- 
ciel Gustaw Rozenth; 1149—5 


l. jle ATA, sprzedam meblo 


Anny 17 m. 8, front. 1167—3 


Juta 


przyjmuje. Łódź, 
Kiolkowska. 223, m. 
874—25-1 


d z 
" i do snów ste 
žna tanio: nabyć u A. Schiipire, 
Łódź, PiE RA 168 w czasie 


od. 80 i 4—5 1114—-3 
Podr na gumach do” sprzeda- 

nia. Łódź, Aleksandrow- 
$ką:26, w lakierni. - 1169—1 


m NAN LEPRANZ WOJE, 
gazetowy na pudy do 


Papier sprzedania. Wiadom ość 


- .w.administracyi „Godziny“, Ł 
Piotrkowska 86. bk 


Łódź, Widzewska Nr. 6 60 


poleca 


"towarów dla eA lub importu da lub z 


Galicyi i Bukowiny 


jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego 


* włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe. zamagazynowanie, - 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma _Ț 


Goeldlust i S-ka w Krakowie: 


~ jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 


w Szczekowej (Granicy) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) 
stącya portowa Wisły. 


Z korespondencyą ı zapytaniami apera się zwracać 
do Krakowa lub Szcza 


"Wysda ? Z druku i jest do akra we 
| wsżystkich księgarniac'. i kantorach „Go- 
| dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, 
4 Łódź, Piotrkowska 86 
— praca RZE 


„ Rzymowskiego 


| (órakónia z bozu jeńców). . 
„Skład główny E. Wende. 


| a 


L. 1.000. 


"109%—5 


ołowcową | 


119—1-1 


owej. 


= 


Cena k. BO. 


4 lat odd - 
łopoyła du nędzy. am z powo- 
ina 14, m. 22. 1002—4 | 


d ty ki- 

Do sprzedania enr 
Koka i 
tło, Łódź, Główr na 42 (stróż wska- 


wa UE 


sto szkolne, ta- 

jo oaia goy PERE 
stary klawikord-antyk, ma zgórą 
dwieście lat. Łódź, Nawrot HE 37. 
1164—6 


| tę rosyjskie od 1 „55 ćwiart- 
y ka poleca hurtowy 
skład tabaczny. Warszawa, Bie- 
ańska 9, prawa oficyna "druga 


sień. 1173—2 
Tagar na ubranie męskie sprze- 
dam. Łódź, 5w. Anny 17, 


m. 3, front, BĘ 1168—3 


Bryczki dwie eonowe segane: 


Piotrkowska 199.. Wiadomość w 
sklepie. : 1182—33 


dzieli lek 
łaty kin fachowych. ab- 
solwent szkoły tkackiej w. Briin. 
Brył, Toaz, Zielona 42. 879—686- L 


EG sk 


Duryna, na sztuczne świa- 


1 Pokój 


oreg 


| = oaaziałami realnymi 
w ŁODZI, ul. Placowa 3. 


| Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się T | 
sierpnia 1916 r. 863-—. 


Dyrektor Cz. Bagieński. | 


rozp oceyna się. 


| tygodniu. Iniormacyi 


zostanie otwarty we 


$ na placu Bliichera. 


O.E". 


| „IKofelada 
zdrowi, dzieci i starcy. 


i bez. 


Tun Prii $5 Rggtskiego, 


Ne47, róg Zielonej. — . 981—15-1 


LEKGi fortepianu. i francuskiego 
cenie, rutynowana. nauczycielka, 
przyspasabia do egzaminów. Łódź, 
Brzozowa £ m. 5 obok Zarzew- 


skiej, od 6—7 p. p. *1114—38 
kraweówa, znająca gospo- 


Koda ! darstwo, poszukuje zaję- 
cia; wymaganie skromne, może 
być na wyjazd. „Qferty pod „Mło- 
da” -w admin. 
Łódź, Piotrkowska 86. 
Bial inteligentny człowiek po- 
| szukuje pracy na wsi do 
w w gospodarstwie. Oferty 


W. Z.“ w „Godzinie Polski“; 
Łódz” Piotrkowska 86. 1177-2 


1096—1 


przy rodzinie, umeblowa-: 
ny, może być z całódzien- 
nem utrzymaniem — wynajmę 
zaraz. Oświetlenie gazowe; blisko 
śródmieścia. Wiadomość w Ad- 
ministracyi zcodzińy”, Łódź, 
Piotrkowska 88. 


b sodowa - boraksowego 200 
; ji pudów.: -sprzedam „Stani- 
sław: Stucki“, Warszawa; Chmiel- 
na 357. ; AOIZ 


"ii E paree (kein) 


dia handlu: hurtowego i. 
w niedzielę dn. 27 sierpnia 1916 Fa 
i trwa do niedzieli” 17 września. . 
Jarmark na wzory 

(dla ceramiki, towarów metalowych, artykułów Dred 8 
i i sportowych i t. d.) odbywać się będzie tylko w: pierwszym . 
udziela wydział jarmarkowy izby: 
+; handlowej, Lipsk, Tródlingring. 2. 
Jarmark na artykuły sportowe 

odbywać się będzie od 27 sierpnia do 2 września 
> na Hi IM piętrze budysku jarmarkowego Mey i Edlich, . Nęu- 
7 markt 20/22. Informacyi udziela p. Th. Amberg w firmie Am- 
| berg i Walling, w Hildburghausen. 
Jarmark jesienny na skóry w Lipsku 


| a giełda dla przemysłu skórnego odbywać się będzie w 8 
> tym samym dniu po poł. od 3—6 w wielkiej sali. naszej giełdy (| 


EE" Mieszkania dla: uczestników jarmarku za. pośrednie- $ 

twem zarządu „Verkehrverein*, Lipsk, Handelshof, Naschnmiatkt. 

Lipsk, 21 CZETWCA - 1916 r. 
T Miasta a Tipska- 3 


Do Pań i ind zwracamy NASZE pr" Ę 
Przy dzisiejszej drożyźnie kawy, kakao, herbaty itd. jest naj- 
lepszy, najtańszy i najpożywniejszy napitek na. już znan; 


Kawa ezekolzdowa bez z koteiny! 
„Kofelada* nie rozstraja nerwów, przeciwnie uspa- 
kaja je, wzmacnia. Przygotowuje się jak kawę. 
jest posiina, chętnie używają słabi: i 


Ządać we wszystkich - sklepach kolonialnych, i spożywczych 
Uwaga: Zyczący otrzymać przedstawicielstwo naprowin- 
cię, mogą się zgłaszać do składu fabr. Warszawa, Graniczna 6, 
tu również się sprzedaje różne gatunki herbaty w. "opakowaniu 
Brochinai w. pudełkach i w paczkach jak również 

wszelkie „artykuły kolonialne po. bardzo przystępnych genach 


on. „GODZINA POLSKI 


Erywańska 18, 
arszawaą, róg Marszałkowskiej 


peera i 


Łódź, Piotkownka 88— 


udziela po _ przystępnej |- « 


Sali. 


„Godziny Polskie, 


„R. G*. 


MOL RIED w ma! 


podaje do wiadomości, iż nie jest juź więcej zastę* 
'powaną przez p. Curtó Schmelzeró, lecz, że pra-. 
_euje ze swym. własnym personelem, przez co SZan.: 
Klijenci zyskują gwarancyę rychłago i tas. 
sail załatwiania: 


farmatności celnych. 


alicznego 


nie), Č LI iI 


W TAKE S7 


| -Zagier. uczenie na rok. szkolny 1916/17 od: 
będą się w dniach od 6-go do 20-go sierpnia. 
`b; w kancelaryi Męskiego Gimnazyum Żyt oW= 
ciego, przy: ul. Magistrackiej:. 74. 

Przyjmowane e poda. uczenice do klas: B 


Kanayiatia, kier się zgłosiły W. CZETWCU 


| "AE aiw ji M ik 
w. Salzbrunn. 


a =: =: 


1178-3 


środę 80 sierpnia, 


BA—1-1 


| 


oraz filje i kantory: 


w Będzinie, w Częstochowie, w Giechanowis, w Garwolinie, w Ka- 
liszu, w Kleiczch, w Kełuszkach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrowie, w Maskini, w Pułtusku, w Pfocku, w Siedicach, w Sie- 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, we Wig- 
eławku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli i t. d: 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 
„Godziny Polski“ 
„Dziennika Polskiego“ w. Częstochówie 


„Gońca Kujawskiego“ we Włocławku. 


Pasaki „rutynowanego nauczy- 
uig ciela chemii na -2—3 
godziny tygodniowo. « Oferty: w 
„Godzinie* Łódź, Piotrkowska” 
Ne 86 pod ,„ Chemia". . 1157—3-1 


detaliczna - "faryny ho 
denderskiej.. R Wi- 
75- 


dzewska 79. 

‘Hiji lipcowy . kóowo -I detali- 
cznie. Łódż; Dzielna 25. 

Miec zarnia. -1180—85 


kroi 
jechać na pro- 
Leszno 27-31. 


Tapican materace, mebie, 


ròwce, może wy 
OEM Warszawa, 


Tapicer tanio przerabia meble 


ranki. Warszawa, Krucza Na 37.- 
B 


Mator i (gimnazyum Polskie) 
ŻY udziela lekcyj. Spe- 
cyalność: matematyka, łaciński. 
Oferty: w. administracyi „Godziny 
Polski” Łódź, „ Piotrkowska 86 dia 


wyprzedam.: za i bezcen 
w trzech: dniach; -wy-. 


A. Mal 


jeżdżając. Łódź, Nawrot "49 m.’ 
“10072-1 


12. front, l | piętro. 


| chłopców, na wyjazd do Łodzi. 


u tzei 


runkiem swego Ojca, doświadczo= 


prosi © pracę, przerabia |- 


|" 


materace, - zakłada "Rz 


1022—2-1 


-Patsy WIĘ 


ałudoni. 


z.wyższego kurs medycznego, 
jako guwerner,. do. 3 starszych. 


Oferty. proszę | Wio Aleje U- 
jazdowskie 17, A... Lewandówsk= 
Warszawa, a W: oda w-adminii 


i | stracyi aj Polski”; Piotr- 
j kowska 8 2 


| Loku? -D iid 


S. GORDIN, 


3 Łódź, Konstantynowska TR. 


i biedna, ` z pięciorgiem 
LAWCOWA dzieci, bez środków 
do życia, prosi o pracę; robię ta- 
nió i sumiennie. Warszawa, ui. 
Wspólna _69, m. 3, Kalinowska. 


V klasy gimnazyum Brai- 
na, przyspasabia pod kie- 


nego pedagoga, do niższych klas 


tegoż. gimnazyum, a również doj 


innych zakładów naukowych. Po- 
informować się można up. A. Tū- 


wima, . Łódź, Zawadzka zk m. jl 


Z powodu zmiany lokalu, 
„można dostać różne me- 
ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
iużywane.po cenach niżej ko- 
sztu, Łódź, lawrot37. 831—15-1 


5 aszport „niemiecki, wy 
Taj M ; 


dany w Łodzi na- imię: 


Anieli Hausman: 1176—41 


Zati j? paszport niemiecki, wy: 
aii gin dany w Chojnach, -na i- 
mę NY WSK, 


iesi ; 


j ANY: pokój iwacbiówókiy. do: Wyż 
d F. -nającia przy” dnteligentnc 
rodzinie. Łódź, ki 32, m.. 
3-cie piętro., A 19b 81 


m pada 00. źródeł. ( 
E Zapas żywności PW, ua o 


=|Wolfówk a“ R 


Proj at 10-11083—0. | 


|$ M. PRIZANTA, $ 


Rozaljı Borkowskiej. 


Zaginął 


627—5-1- 
<<>> 


willa WOLFA 


(komunikacya tramwajowa), 


PRRSYCHAGIE p. Talelham 


zwalniają się i są do wynajęcia = 
„pokoje od 1-go sierpnia r. b... 


Wiadom. udziela: maga. obuwia .- 
„Hermes*, Łódź, Piotekowsta M. > 


W m kie 


Mikołajewska 82; 
przeniesiony zostaje do domu 
"Ne. 3i pry tejie ulicy 


Poleca Sz. Klijenteli duży wy: 
bór okuwia, po cer 
+ możliwie przystępnych. 


= "Maurycy p 
ABRAMOWICZ 


„adwokat 
otworzył swoje biuro 
— w Łodzi. przy ulicy — zi 
su Dzielnej $0.sm || 

Przyjmuje od godz. 2 do 8-ej. 


Q 
S8 
= 


od Rub. 1 do 2.50 para zelis eni 
wek wykonywa . się. na. „miejschga 3 
są trwałe i akurdtnie odrobione 


* (Łódź, Dzielna 19, 6 - 
Sprzedaje się zełówki na funty: 
: "R 


Ta ł RER iemiccki WYS ci 
ain dany w Łodzi, na imig 
Józefy Janis, oraz zaświadczenie: 
o szczepieniu - os py Genowefy: 
Janis. risih, A 


Zał SOG ko 


Stani sława Śliwerskiego: 1178—1 


„igl ogrodnik posżaikuje Wo. 
oliy większym majątku. pot ioi 
sady, może się zająć i gospodare: : 
twem. Łaskawe Oferty. , Godzi= =- 
olski“, Łódź, Piotrkowska 86, = 
pół „Ogrodnik: SĘ 11838350 


rt niemiecki wy ZA 
Zaginął paszpor Łodzi na” imię. 
Sap Pomeranc. A, "Tie 22—1L- 


} paszport niemiecki, w- - a 
dany w Łódzi na gel 


Ati int 


» o. = E 
paszport aa 


y: Zaginął z dany. w gminie 


słów, na imię Franciszk a M 
dzo.. 1184 


e, 


paszport niemiecki, Wy 

dany w Łodzi, na” imi 

Zenona Sandomierskiego, j 
1 


